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Droga włamego wysiłku
Kraków, 6 lipca.

Delegacja Waad Leumi — Rady NaFpdo- 
Oej żyttustwa palestyńskiego — przybyła one- 
gdńj z Genewy do Londynu, gdzie weźmie 
udział w zwołanem na dzień 22 bm. posiedzę 
Olu Wielkiego Komitetu Akcyjnego Organiza 
fcji Sjonistycznej. W  Genewie nawiązali dele 
l,Mi jiszuwu kontakt z decydującymi czyn
nikami Ligi Narodów i przyczynili się niewąt 
jpliwie do zaznajomienia zwłaszcza członków 
Stałej Komisji Mandatowej z istotnem położe
niem Palestyny oraz z całokształtem proble
mów palestyńskich, Do jakich rezultatów do 
azła Komisja Mandatowa —  uarazie jeszcze 
nie wiemy. Komisja, zamykając w dniu 25 z. 
łn. swe obrady, względnie odraczając je do 
■e. ji listupudowej, przedłożyła Radzie Ligi Na 
rodów sprawozdani^ zawierające treść przed
łożonych jej memorjałów (odnośnie do Pale
styny było ich cztery: Organizacji Sjonistycz- 
«* j, Waad Laumi Agudy i Egzekutywy kon
gresu palestyńsko-arubskiego) oraz własne u- 
iwagi i tpoetrfeeźenia Komisji, ły c h  otóż 
flwag jeszcze nie znamy. Zdaje dę atoli nie 
jlegŁć wątpliwości, iż orzeczenie Komisji Man 
datpwei wypadło w duchu dla nas przychyl
nym,. Jedynie dla Komisji miarodajny czyn- 
lik informacyjny, tj, przedstawiciel rządu pa 

tfestyńskiego — tym razem pułk. Symes — 
(Wypowiedział się na wszystkie postawione mu 
I weotjc bezwzględnie pozytywnie i przychyl- 
nie dla sprawy żydowskiej siedziby narodo
wej- Orzeczenie Komisji nic posiada copiaw- 
łla wiążącego znaczenia dla decydujących czyn 
D*ków Ligi Narodów, rozumie się jednak sa
mo przez się, iż moralne znaczenie jego jest 
(Wybitni j ^  ^ada Ligi poważnie z niem się 
liczy.

Toteż należy się spodziewać, iż Komisja 
nie przeszła do porządku nad licznemi zażale 
idami obu memorjałów sjonistycznych, Orga
nizacji sjonistycznej, występującej, jako Je- 
jwish Agencji oraz Waad Leumi, a może bę
dzie również uzasadnioną nadzieja, iż opinja 
J£óhjj;>ji znajdzie niebawem wyraz w pozytyw 
«y ch  posunięciach rządu palestyńskiego. Na 
eoenr polegają zażalenie sjonistyczne, wlado. 
me JbfJ  palestyński nie wspiera kolonizacji 
tydowi-kiej państwowymi gruntami odłogiem 
Jeżącymi, rZąd mc wspiera w drodze subsy
diów rządowych ' szkolnictwa hebrajskiego, 
rząd naruszył dotkliwie zasadę równoupraw
nienia przy sposobności reorganizacji trans- 
jordoA-kiej straży granicznej itd., itd. — jed 
nam słowem, rząd nie wykonuje mandatu, 
wedle którego zobowiązany jest do stworzenia 
.w Palestynie warunków, gwarantujących wy- 
biłdoWfcoie iydowtskiej siedziby narodowej 

*"8» mandatu). Jakkolwiek ineraorjały 
ajonistyczne nie chciały w Genewie wytaczać 
skarg i zażaleń na Londyn, to jednak przychyl 
qe stanowisko Komisji Mandatowej wobec na 
mzych postulatów, wypływających wszak ja- 
mtp z treści i dm ha" mandatu, miałoby a:a 
pąd bardzo wybitne znaczenie. Jak warom- 
meUiłny, Komisja zajęła też podobno istotnie 
sta n ow iło  wobec naszych żądań przychylne. 
*ru'-nleł)ne I zdradzieckie stanowisko Agudy w 

ewie omówimy innym razem)
^ A k  G ^ w a , to dla nąs .ostatecznie tylko „jly 

.polityka zew nętrza" — teraz 
odal do głosu Londyn, g&tłe ** dwa

tygodnie spotkają się reprezentanci świata sjo 
nistj cznego. Obrady A. C. siać będą tym ra
zem pod znakiem kryzysu palestyńskiego. 
Nieprzyjaciele polityki prez. Weizmanna będą 
mogli wskazać na rosnące w PilesTynie nie
zadowolenie jiszuwu z powodu nieprzyjazne
go, a czasem wprost drażniącego stanowiska 
iządu wobec ludności żydowskiej. Ostatnio 
powstała w Palestynie organizacja obywatel
ska „S‘chutenu“ (Nasze Prawo), mająca za za
danie obronę prawną jednostek i ogółu żydów 
skiego w kraju. Biuletyn tej organizacji („Se- 
mel“) przynosi obfity matefjaJL dowodzący, 
iż rząd palestyński daleki jest od istotnego 
wykonywania mandatu. Weizmann ma na te 
rekryminaieje, które nie są dla niego żadną 
nowiną, jedną odpowiedź: protesty i krzyki 
nic nam nie pomogą, rozbudowujmy własne 
mi siłumi pozycje jiszuwu, a wówczas wzmo 
cni się także nasza pozycja i wobec rządu!

Ważniejszym jednak, niż spory na *nosiedze 
niu A. C. będzie, naszein zdaniem, fakt inny, 
a mianowicie zapowiedziany na koniec lata 
wyjazd Weizmarna 1 Huberta Samuela do 
Ameryki dla „finalizowania pertraktacyj co

do rozszerzenia Jewish Agency i wciągnięcia 
w ten sposób całego żydostwa światowego W! 
orbitę sjonistycznego dzieła wybudowy żydoW) 
skiej siedziby narodowej w Palestynie. Pro-, 
wodyrzy zydowsko-amery kańscy przekonali 
się już w międzyczasie o wartości ek»ptrymen 
tu krymskiego. Jest to w najlepszym razia 
sprawa żydostwa rosyjskiego — może ważntf 
i pożyteczna, ale w żadnym razie nie mogąca 
tangować Palestyny i kwestji palestyńskiej. 
Rozszerzona Jewish Agency jest dziś koniecz
nością dla Palestyny —  i to podwójną: polity
czną i finansową. Jeśli coś potrafi pchnąć 
pracę palestyńską na wielkorzumę lory, ta 
tylko pożyczka międzynarodowa. A w tym ca 
lu potrzebne jest zespolenie całego żydostwa 
na platformie Jewish Agency.

1 dlatego —  jakkolwiek twórcy ,,S‘ohiute- 
nu“ pełną mają za sobą rację, to jednak więK 
szą rację ma Weizmami, który nie jest dni 
głuchy, ani ślepy, ani,., kompromisowy, ale 
który cznje, gdzie leży istotny punkt naszej 
słabości.

Palestynę zbuduje tylko naród żydowski 
zjednoczony, cały naród żydowski, I do tego 
zjednoczenia — w imię Palestyny —  zmierza 
właśnie polityka Weizmanna* W. B

l i i i  M i t  i i i  p i j i k i n  n s l m !  i  i i i a e  ( u & f t j i
(Telefonem od naszego korespondenta^

Warszawa, 5. 7 S-r. Na ójisiejsZom posiedzeniu 
Sejmu przed porządkiem dziennym zabrał glos pos- 
Nledz!alke«»ti (PPS) w sprawie nadużycia v/ła-dizy 
przez komisarza rządu na m. Warszawę, który 
wbrew art. 31 Konstytucji, kiuty mówi. że nikt nie 
może być pociąg łięty (to odjOv ieckj«]noścl za 
zgodne z prawdą sprawozdanie z przebiegu Sejmu 
skonfiskował .RoLotr Ka“  z 30. 6 br. la podanie 
interpelacji ptmisl.iklej, Marszałek Rataj przyrzekł 
zająć się tą spirawą po porozumieniu się z min. spr. 
wewnętrznych.

Priyaląpdoiio nratępoie do pic rządku dziennego 
Po sprawozdaniu pos Furtgla«*a przyjęto wszystkie 
poprawki' Senatu nalury styli ityczjnj ao noweli £lo 
ustawy notarjalnej.

Drzyęto w dalszym Ciągu bez zmian w trzecWn 
czytaniu u! ławę o iikołtch  „  tad-mu1' -Ich, u-hawę 
o podatku od lokali i ustawę kamo skarbową.

Do ustawy o  zwalotaniu nieuczciwej konkurencji 
przyjęto w trzoCiem czytania poprawkę pos. Feld
mana o skreślenie art. 7.

Pos. IłyrLa referował z kolei ustawę o  pożyczce 
dolarowej zodecajac przyjęci, jej W brzmieniu ko
misji.

Pos. Wyrzykowski (Wyzwól.) .twiiei dzn. ża szko
dliwa dl* skarbu państww. umowa o wyózderżawie- 
mu monopolu Zapałczanego została uchwaloną pod 
terrorem ówCZteSncgo ministra skarbu GiaX >ki go. 
MoWCe domaga się aby p. Grabski a* tal pustowlo- 
ny przed Trybunał Stanu. Ponieważ jednak obecnie 
wniosek taki Se względów formalnych nie byłby do
puszczalny, proponuje, aby wybrano komisję dożo 
ną z 9 Członków dla zbadania sprawy wydzierża
wienia n oi opoiu i pociągnięcia winnych Jo odpo
wiedzialności cywiłiio-kornaj.

Plos. Hausner (Kolo Żyd ) uważa, że minister, 
Mury najpierw w *» łl pożyczkę, musiał się późnutj 
ogodz’6 na wsayfikde warunki, Gdy Sejm miał wąt
pliwości co d» dzierżawy, przyszedł! p, Grabski i 
wymuaił uch ..wiar «  ust .wy. twierdząc, że pieniądze 
te potrzebne mu są na zasiłki dla p wadzian i bez
robotnych. Sprawa, o którij idę JjoCmia mówi, ilu- 
Jfcruj* najlepiej stan nasiej gospodarki monopolp-wej 
Gdy się znaleźli ludzie, którzy podd-.it ostrej l&ryty- 
yę akand*ti<u»e -azsegóły naszej gospodarka, urzą

dza rię Tm nich nagonkę i zarzuca aę to , Że bPOnBą 
inloresó’./ poszczególnych grup, jak U ipffykJań floy»- 
karzy. Jako stronnictwo, które nr-eWKfc^aJo nielco- 
: Zystne skutki dzierżawy będziemy glosowali z* re
zolucją i za wnioskiem posła Wyrzykowskiego.

Ustawę o pożyczce dlolarowej przyjęto w Afugiani 
ozy.ariu a głosowanie nad rewolucją odbędzie sfaf 
w 3-e,em czytaniu.

Przystąpiono z  kolei do pierwszego czytanfa pro
jektu n^dow ego w ^Prawie nulaiiy Ken*łyluO|L 
W  dyskusji zabrał głos pos. GląbhLkł (ZLNj, który 
wywodzi łe  Jakkolwiek jest zasadą ogólnie przyjg* 
tą. że ustaw konstytucyjnych nio powinno się częste 
zmieniać, to j^lnak klub jego będzie gjkMOwwł W 
odesłaniem projektu rządowego do koithejt, *  ezynf 
to ze względów rzeczowych Mówca krytykuje 'jo- 
«ób uchwalrnia pierwstej KonstyttłOji. Cuiaony p P -  
jekt rządowa jest również jeudostronny, a juĄnmH 
godzimy się na ten projekt pa uzupełnieniu go ■% 
szemi wnloikami jakie w swoim ceuwie wnleśhtary. 
Rządawi powinno się przyznać prawo dskivtow*zda 
ustaw, t k semo n"l«ży przyznać pewne prawa p e  
rydentcwi Rzpltaj jeduakż* z tem zMtrjeżeniem, ód 
tprawn te nie mogą dotyczyć ważnych apeąw pnw 
stwowych. (Gl , na lewicy: par. 141 — Poa. Stnfc 
ski: par. 14 m*ja!) t v

Mówca domaga się dalej, aby censtj wmIśu dM 
CZyOLego prawa wyborcŁ-go wynosił 25 łwt, dU 
biernego zaś 30 lat. ZttfbaCzu, ż* Konstytucja zowiw 
ra pewne pu'*er“sy l sępujące fig do syatemn wy*; 
borczego to należy pamiętać o tem, ł#  p e łs t w  
składa się z dzidme j z tego względu powMay 
stosowane roZnmile systemy. Nie wszędzie op. IW 
daje się system protporcjoni.liłości prry wybacaaj, 
Jest też zdania że Sejm zbyt liczny js -i eckodłlw%  
Klub mówcy glosować będzie za odesłaniem projr- 
ktu rządowego do komisji. ^

Pt. Dwzyński (PPS) oświadczył m. in, en naotęp 
puje; Debata azisiejsza jr%t dalszym ćśątfąm prZB* 
wrotu majowego, który wetriąsnąl całą Połsfcą, 
Nam przewrót majowy wywiesił tylko jetkw W J e , 
.Walka z .lioprawoścsą w  życiu pnbpcznem dejgw. 
u nóiniej dorobiono hasło o r :i kotnm zwiękne*- 
nau praw prezydenta RzeoZypospoiitej. Im więcej 
twórca (Pk zawrotu vełunia « (  g  ii cieniem twa g lu-
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odzywają się ludzie, którzy zaledwie otaiii się
0 jfgo  płaszcz. Strzały majowe spłoszyły całe sta
do • wróbli, których dokuiizJiiwe głosy narzucają się 
eaiseicłnu życiu publicznemu. Oczy przecierać się 
Vłi6ei,Czy w dniach majowych ZLN, czy Kioże Cl). D. 
<w2*» Ch. iN. brały udział w strzelaniu do prawowi- 
łej^władzy, bo dziś oni właśnie z min. Makowskim 
łt»'■'wjiśoigi. revolucjonizują Konstytucję. Chcą oni 
tatk^KoostytuCję. jak j ordynację wyborczą prziewró- 
CSć tlo góry mogaini. Senat mają stanowić sami !e- 
■wiafcaaiy, ipmofesory, adwokaty i mianowańcy obok 
biskupów. Strzały majowe obudziły czarne ptactwo 
wrony reakcyjne zapełniają wvżvnę dokoła Sejmu. 
Gdk^y Sejm miał instynkt kierujący, powiedziałby 
juk! Małgorzata <1)0 Fausta, w którego towarzystwie 
arkfeiała. djalhła: „Henryku, strach mi przed tobą“ , 
ałei Sejm nasz właśnie pod wpłyWetn straszenia go- 
tóar^jąst uchwalić nie takie nawet projekty.

K  dalszym ciągu mówca staje w obronie Sejmu, 
Canzuoa mu jednak, że nigdy się nie zajął sprawo, 
zdaniami Najwyższej Izby kontroli państwa, jakkol
wiek1 działy się liczne kradzieże, a sprawcy Zażywali 
spokojnie owoców swojej nieuczciwej praCy. Co się 
zaś* tyczy aparatu administracyjnego, trudno powie- 
dafieć że biurokracja polska jest dobra. Mniejszości 
aanodowe oszukiwano w najnikczemniejszy sposób.

jeszcze, gdy dach pali się nad głową, panowie 
ażcóo tern słyszeć nie chcecie. Dalej-mówca Cytując 
I®JoŁ Dnhanuowicza Zaznacza, że właśnie ;pirof. Du- 
banoWica. przy uchwaleni u Konstytucji marcowej wy 
powiedział się przeciwko wzmocnieniu władzy pre- 
Zyjfeet-i. Przypomina, że stronnictwo jego już kiKa 
0aay zgłosiło wndiosek o rozwiązanie Sejmu Sejm 
jednak nie rozwiązał się. Jakkolwiek postępowanie 
Sejnm było liche, tc rządy były jeszcze lichsze. Mo- 
• a  krytykuje ewent. prawo veta dla prezydenta i 
%y#rni uje, Że W tym wypadku uchwalenie jednej u 
•tewy trwałoby 145 dnd .

Bdziokolwieik rzucimy okiem, wszędzie mamy do- 
•tojmiów i  pmofesorów. Kiedy w roku 1848 w parla- 
••ctiCił. frankiurtskim znalazło się 88 profesorów, 
fttttónażoma ludność jęknęła w piosence „88 Profeso- 
tan tYatsrland ist Verloren“ . Profesor z patentem 
Mai się „MMciłen fur aHes“ , przepraszam pana min. 
Khfeowsłiiego, który również jest profesorem, ale 
|ą do niego s&ę nie odnosi.

Mówca wypowiada się przeciwko odebraniu Sej- 
MKWi prawa budżetowania twierdząc, że sumy bu
dżetowe składają się i  krwi i  łee masy ludizfkiej, któ- 
I*  ma prawo rozporządzać swoją krwawicą tłłów- 
M  fwnkcją narodu przy takiej zmianie Konstytucji 
htdzie jedynie posłuszeństwo, a lo może doprowadzić 
4* buntu i rewolucji. Jeśli ten rząd powstał z prze- 
teuCia, że nadużyć było za wiele, to późniejszy może 
powstać z poczucia, że nieprawości konstytucyjnych 
j**ł *a dużo. Krytykuje polski faszyzm rozbicie 
iłronniclw, mówiąc zaś o sprawie rozszerzania praw 
rządu przylaCaa fakt, kiedy prof. Głąbiński jako 
prezes Kola Polskiego we Wiedniu zwalcza! nar 14 
* kiedy został min. kolei, to na podstawie Właśnie 
•ego paragrafu budżet uchwalił. Przypomina, jak na 
podstawie pełnomocnictw udzielonych Grabskiemu, 
rząd skasował święto Matki Boskiej Gromnicznej, 
a kiedy ludność protestowała przeciwko temu, tłu
maczono im, że to było robotą masonerji, Żydów i 
socjalistów. Domaga się aby nareszcie wyltumaczp- 
Ro jakiego systemu rząd chce się trzymać ozy re- 
puttiii parlamentarnej jak We Francji, ozy Mussoli- 
tezmu. czy systemu Sowietów, czy systemu Stanów 
Zjednoczonych. Bo system polskim wytworzony Jest 
m sosie austrjacko-rosyjskiin. My nie jesteśmy do 
tego przyzwyczajeni i przyzwyczaić się nie chcemy. 
Mówca stawia wniosek o  odrzucenie przedłożenia 
(sądowego.
■ tPos. Błażejewicz (Ch. D.) krytykuje poszczególne 

punkty projektu, uważa, że trzeba Konstytucję zmśe 
#*»'. "W ordynacji wyborczej powinno się zmienić 
Przynajmniej granicę wieku. MowCa ma zastrzeżenia 
Po do prawa dekretowania i w ostateczności W y po 
.»*ada się za odesłaniem do komisji.
1 iPos. DubanowlCz (Ch. .) broni projektu wysunię
tego przez swoje stronnictwa, w szczególności bro- 
M  -zasadę dwuizbowości. Wypowiada się również Za 
'odesłaniem projektu dio komisji.
: ’P)os. Kościałbuw8kl (Klub Pracy) broni Całej roz
ciągłości projektu rządowego, uważając, że zasad
niczą zmianę Konstytucji powinien przeprowadzić 
praysziły Sejm.

Pos. Polakiewicz (Sir. Chi.) wypowiada się prze- 
JQvfci dekretowaniu, dziwi się, że zmiana Komstylu- 
i*ji nie przewiduje zniesienia Senatu i ośwadcza, Że 
*ząd obecny z wyjątkiem osoby p. min. spraw woj- 
Sfcowycth nie budlzi zaufania u jego stronnictwa. Głto- 
terwać będzie za odesłaniem projektu do komisji,

iPoS. Stankiewicz (Klub Białoruski) oświadcza, 
de klub jego głosować będzie za odrzuceniem pno- 
JJeJCtu rządowego.
i Na tern obrady przerwano. Dalszy ciąg posiedze
nia jutro o godz. 11 rano z następującym porząd- 
Mets dziennym: DaJazy ciąg pierwszego czytania

projektu ustawy zmieniającej Konstytucję trzecie 
czytanie projektu ustawy o zaciągnięciu pożyczki 
państwowej w dolarach, pierwsze Czytanie projektu 
ustawy o  zmianie niektórych postanowień ustawy 
z 2 irouCa 1923 r. wp nzedwiioaie udizdeleiiia min. 
skarbu upoważnienia do regulowania w drodze 
rozporządzeń obrotu pieniężnego z krajami zagra 
nicznemi oraz obrotu obcą waiutą.

Mm  m i iisli H ie n
Warszawa. 5. VII. Sin. Główną atrakcją nzi 

siejszego posiedzenia Sejmu było przemówie-

:e  r itr.. feSŁ

nie posła Dabzyńskięgo, atrakcją podwójOŁ 
a to dlatego, że pos. Daszyński nie przema* k j  
od 3 lat w Sejmie, wskutek choroby, a po»i 
wtóre dlatego, że mo>va jego przypominała) 
świetne czasy, gdy był jeszcze „pam-m“ Sej.. 
mu. Wprawdzie głos jego często drżał. Pewne 
zwroty jego i obrazy podtrzymywały cały) 
Sejm w skupieniu, zwracając uwagę wszyst
kich i zmuszając wszystkich do słuchania 
Po mowie posła Daszyńskiego wszystkie na
stępne mowy przeszły już bez wrażenia.

Różnica zdań w Kole Zydowskiem
w sprawie zmiany Konstytucji

(T elefonem  od na*nego korespondaute)

Warszawa. 5. VII. Sin. Na początku dzisiej
szego posiedzenia Koła Żydowskiego poseł 
Schreiber poddał ostrej krytyce projekt zmia
ny konstytucji, uważając, że jedyną pozytyw
ną stroną projektu jest punkt o prawie rozwią 
zania Sejmu. — —

Poseł Grynbaum wskazuje również na ko
nieczność rozwiązania Sejmu. Uważa, że wy
padki majowe wykazały dopiero, jaką war- 
ość w opinji publicznej posiada Sejm.

Poseł Reich wskazuje na reakcyjnośó rządo
wego projektu, jakoteż na szkodliwość wnio
sków poszczególnych klubów i uważa, że pel 
nomocniclw żadnych udzielać nie możra.

Wkońcu powzięło następującą rezolucję: Ko 
ło Żydowskie oświadcza się jedynie za udzie
leniem Prezydentowi Rzeczypospolitej prawa 
rozwiązania Sejmu, a przeciwstawia się z całą 
stanowczością przeciwko dalszym zmianom 
konstytucji przez Sejm obecny. Odnośnie do u 
dzielenia rządowi pełnomocnictw, Koło Żydów

skie domaga się wydzielenia z tej części projt 
klu osobnej ustawy, która ściśle sprecyzują 
zakres etyli pełnomocnictw. Do tak ujętyct* 
pelnomocnicw, Kolo Żydowskie ustosunkuj* 
się rzeczowo. ——•

W  międzyczasie jednak podczas posiedzenia1 
Sejmu posłowie Kirschbraun i Mtnsberg wyr 
stosowali list do prezydjiim, w którym oświad 
czają, że będą głosować przeciwko wszelkim 
zmianom. Drugi list wystosowali posłowi* 
Wygodzki, Rosenblal, Reicli i Studziński, W 
którym oświadczyli się jedynie za zmianą 
kierunku rozwiązania Sejmu i przeciwko in
nym zmianom. f

To spowodowało pewne zaostrzenie w Kole, 
a nawet zapowiedź dymisji prezesa Koła po
sła Hartglasa. W  ostatniej chwili jednak po
słowie sjonistyczni z wyjątkiem posła Reicha, 
wycofali podpisy i sprawa ta będzief jeszcze 
raz rozpatrywana. Jutro w imieniu Koła prze 
mawiać będzie w Sejmie pos. Grynbaum.

Królewiec. 5. VII. Przybył tu z Berlina wiel 
ki mistrz organizacji faszystowskiej ,„Iung- 
deulscher Orden“ Machraun,* który wygłosił 
przed’ paru dniami na zabawach publicznych 
przemówienia, obfitujące w hasła reakcyjne. 
Mówca zaznaczył, że zadaniem organizacji, na 
czele której on stoi, a która, jak wiadomo, li 
czy około 2 mil. członków całej Rzeszy, jest 
wojskowe wychowanie młodzieży. Mówca wy 
stępował dalej przeciw konstytucji wejmar- 
skiej, oświadczając, że dzisiejsza republika nie 
jest w żadnym wypadku tein, do czego tęskni

demokracja niemiecka. Machraun powiedział, 
że organizacja chce podnieść naród przez fa 
szyzm. Socjalistyczna „Volksstimme“ komen-t 
lując przemówienia zaznacza, że Machraun 
przybył widocznie do Prus Wschodnich, aby, 
zbadać przyszły teatr wojny. Dziennik dodaje 
od siebie, że ludność Prus Wschodnich nie pra 
gnie klęsk wojennych, jak również bronić się 
będzie wszelkiemi siłami przeciw upatrywa
niu zła tylko po stronie polskiej. Ludność nie 
chce uczynić z Prus Wschodnich Szampanji, 
Flandrźi, albo prowincji Ypres. ^

Złoty we Wiedniu
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Wiedeń. 5. VII. (D) Złoty notowano dziś 9— 
9.15 przy tendencji bardzo silnej. Zwyżkę kur 
su złotego przypisują silnemu eksportowi wę
gla polskiego. Na kopalniach górnośląskich 
cały zapas węgla na hałdach został opróżnio
ny. Dzienny eksport węgla górnośląskiego wy 
nosi 13.000 ton.

Pntist iizuii nsitiliiiti niitiiU i
polskich z NIo m Ioc

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 5. VII. Sin. Poseł polski w Ber

linie złożył na ręce rządu niemieckiego ostrą 
notę skierowaną przeciwko masowemu wysie 
daniu robotników polskich z Niemiec.

Konferencje marszałka Rataja
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 5. VII. Marsz. Sejmu Rataj od

był konferencję z posałnii Dębskim, Niedział 
kowskim, Wyrzykowskim. Jutro przyjmie 
przedstawicieli Koła Żydowskiego. Rozmowy 
toczą się na temat zmiany konstytucji.

Powrót złota polskiego z Aoglji
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 5. VII. Sin. Jak wiadomo zdepo 

nował w swoim czasie były premjer i min. 
skarbu Grabski złoto yr. sztabach, jako zastaw

w bankach londyńskich na pożyczkę sanacyj
ną. Obecnie wobec naprawy sytuacji finanso
wej rząd polski wykupił ten zastaw. Złoto 
to znajduje się już w drodze do Polski.

 o§o---------

Komitet centr. organ, sjoóskioj
do posła amerykańskiego Stetsona

(Telefonem od aaezefo korespondenta)
Warszawa. 5. VII. Sin. Centralny Komitet 

organizacji sjonistycznej wystosował list do 
posła amerykańskiego w Warszawie p. Stetso 
na z okazji 150-letniej rocznicy walk o niepod 
ległość Ameryki. W  liście Komitet centr. gra
tulując z okazji jubileuszu, podkreśla zasługi 
Wilsona dla sprawy odbudowy żydowskiej sie 
dziby narodowej w Palestynie.

M i i  jristn itii Bab M m
Warszawa. 5. VII. PAT. Minister rolnictwa 

i dóbr państwowych p. dr. Raczyński ora* 
minister reform rolnych p. Staniewicz dokona 
li w dniu 5 bm. wizytacji państwowego Ban. 
ku Rolnego. Panowie ministrowie interesować 
li się organizacją Banku i jego sprawami bie. 
żącemi. Informacyj i wyjaśnień udzielali pra 
zes rady nadzorczej p. Wojtkiewicz oraz a *  
czelny dyrektor p. Staniszewski, <

b p i a i d i p  m u  I M



P r 150* „floW y DZIENNIK" Sro3a 7. W  TO2B/ Sir. 1

Polska może pa trzeć spokojnie wprzjszłość
P- Prezydent Moicicki o obecnej sytuacji.

Korespondentowi „Neue freie Pressc“ 
tłdąielit p. Prezydent Rzeczypospolitej Mo- 
Soicłd rozm owy na temat obecnego położenia 
Polbbi i boroskopów na najbliższą przy- 
•l (oć( P . PiOzydent Rzeczypospolitej oświad- 
<tfył m. in.:

Podobnie jak i wiele innych państw euio- 
pej kicL znajdujemy się w stanie gospodar
czego kryzysu. Kryzys ten jest rezultatem 
Wojny światowej, która u nas tiwała nie
stety o trzy lata dłużej aniżeli u innych na
rodów. Tein się też tłómaczy, iż nasze życie 
gospodarcze ciągle jeszcze nie zdołało wró- 
cić na tory normalne. Atoli trudności obec
n y . których główną przyczyną jest brak 
kredytu. są bezwątpienia przejściowe, gdyż 
Wszystko wskazuje na rycLłe polepszenie 
*!§ sytuacji. PoIsKa posiada wszak wszelkie 
Warunki pomyślnego ukształtowania swego 
życia gospodarczego. Państwo nasze jest 
krajem agram rm , którego produkcja nie-

tylko pokrywa własne potrzeby, ale umoż
liwia też eksport znacznej nadwyżki. Eks
port ten wzmoże się jeszcze wraz z postę
pującym rozwojem naszej agrykultury. Nie 
należy również zapominać o tern, iż nasze 
bogactwo pod względem surowców stanowi 
porękę coraz silniejszego rozwoju prze
mysłu.

Wybitne znaczenie posiada wreszcza i ta 
okoliczność, że w porównaniu z mnemi kra
jami posiadamy minimalny ciężar długów. 
Objektywuy osąd wszystkich tych warunków 
gospodarczych prowadzi do przekonania, iż 
Polska może spokojnie patrzeć w przy
szłość. Co się tyczy naszych międzynarodo
wych stosunków gospodarczych rokujemy 
obecnie o nawiązanie traktatów handlowych 
z państwami sąsiedzkiemu Jest naszem naj- 
gorętszem życzeniem, aby prace przygoto
wawcze doprowadziły jaknajszybciej do re
zultatów, dla wszystkich stron pomyślnych.

t a t l  k u p i  m i i  u i i w r t  i  b r w i
Dnia 3 bm. odbędzie się w Cieplicach po

siedzenie egzekutywy związków mniejszości 
narodowych Europy. Posiedzenie to ma na 
celu przygotowanie wielkiego kongresu wszyst 
kich europejskich mniejszości narodowych. 
Egzekutywa wysłucha referatów o problemie 
mniejszości w różnych kr&jach i wypracuje 
odpowiednie rezolucje. Miejsce kongresu nie 
je it  dotąd wyznaczone. Prawdopodobnie od
będzie się ' ten kongres w Genewie, w każdym 
r&de w Szwajcarii.

Egzekutywa ma cały szereg ważnych 
ipsaw do załatwienia.

Głównie zajmie się egzekutywa problemem, 
kto ma brać udział w kongresie. Do egze
kutywy zgłasza się bowiem wiele przed- 
aławicieli różnych małyeh narodowości, któ

rych dopuszczenie wymagałoby olbrzymiego 
aparatu. Niedawno zgłosili się Fryzowie, 
żądając zastępstwa w egzekutywie na kon
gresie. Liczba tego rodzaju drobnych mniej
szości, jest bardzo wielka. Także i kataloń- 
ska mniejszość narodowa w Hiszpanji wyra
ziła życzenie Drania udziału w kongresie.

Przed kongresem mniejszości odbędzie się 
również koferencja mniejszości żydowskiej. 
Ma się ona odbyć bezpośrednio po posie
dzenia sjomstycznego A. C. a mianowicie 
w Karlsbadzie. Podobno Nabum Sokołow 
uia wziąść udział w tej konferencji. Rów
nież Kongres Żydów amerykańskich zajmuje 
się tą kwestją, a na .kongres karisbadzki mu 
przybyć m. in. Stefan Wise. Jak słychać, 
posiedzenia kongresu mniejszości narodo
wych mają być tajne.

D ihnnuii ithiDitm [nim  liiisiitu
I Jak jUŻ g  ten don/»Siliś®ny, w czasie posiedzeń Ko
mitetu Akcyjnego w Londynie, 23 rnn. odbędzie się 
śyapólna konferencja -wszystkich przedstawicieli o- 
gólnych sjauistów. Konferencję zwołują sjoniśoi a- 
oierykuńscy, o cńU-m jej są narady w sprawie skia 
doi Eg tek u ty wy. Przypuszczają jednakowoż, ż e  kon 
leruicja Zajmie się równocześnie sprawą stworze
niu silnego zjednoczenia wszystkich grup ogólno- 
#joc_s. tyczny oh.

Dzisiejszy Wiedeń
(O d  UZtazegO korespondenta).

Słoń ."J Słońca t —.wola za bohaterem Ibsenow- 
Skiego! «V«ub afu całe diiMto. Ale krzyk hm nie bar
dzo pomaga £miem za dniem deszcze i deszcze tak 
Uk humor "WinłeńCŁyLóW wókuj zanika. Chiooiaż z 
Jkogo stanu jkat tu lia; dno wielu zadowolonych a prze 
ouwrazystkiem *t którry dJt ratowania kredytu 
tBTUwflWij. byW Uli talki kosztowności zastawiać i aa 
klil^a tyguw* wyjeżdżać... na odpoczynek letni. Dziś 
Lazd., ma dofiodląa wymówkę niemożliwości wyj-az- 
Q> liesrwe. L, -a »a nikt tu nie ma powodu uskar- 
tuć się ha brak odpoczynku. Przez całe lata prawie 
.oapccżywt-gą tu. Kupcy i buliki odpoczywają urzę- 
tfciCy | odpoczywają przełóż, mi. Tylko tu d ówdzie 
krzyki ttońióW ,',*_;muj4cych ‘ się polityką .. na uli- 
••y i  Okrzyki lurtoUjąoycb « ę  wzriemnje w parła nen- 
hi* posłów' budzą .ze snu Wiedeńczyków. Wielu zaś, 
^tóiym oibedy *Beu" nie odpowiada, czmychnęło dto 
łS tyża  na odlp czynek. bv — mając już znuczną w  
£«n rutynę — być ©becuj m przy a£onji franka i od- 

m a o ... m e nyałujp..
1 . dUta. jeszcze we Wied.iiu intratne inferesa nie
kobdujące Z prawom. Dziś istnieje tu pj-ważn 
^••otO/Uin, kikifre „ysyła na własny koszt i ryzyko 
*Sooch©wanycfa hrahezuków i Lsiążąt do Ameryki 
Tłu. połów złotych, mil jonowych rybek. Taki goły 
2^  święty turecki arystokrata zostaje świetnie wye- 

y, dostaje kiłka tysięcy dolarów na „laipę“ , 
H jjji pedifóży pierwszej klgsy odpowiednie Instru- 

listy polecające a zobowiązuje się w  przędą-

Obradr międzynar, organizacji 
kobiet sjońskich

Berlin. (ŻAT.) W  Berlinie obriudowiuł komitet wy
konawczy międzynarodowej organizacji kobiet sjo- 
nistyCznyCh. Na posiedzenie przybyły człon! inie e- 
g ze Luty w; rozmaitych krajów zachodniej wscho
dniej i ŚrodlkOWej Europy.

Na porządku dziennym obrad były następujące 
kwestje: 1) organizacja pracy, 2j zobowiązania Ł o- 

J biei sjonistyCznyćh wobec budżetu Organu teji sjo-

uislyCznej, 3) rozszerzenie propagandy sjonisiycznej 
wśród kobiet żydowskich. Wspomniane punkty po
rządku dizirnnego wywołały ożywioną dyskusję, w 
której uczestniczyły prawie wszystkie delegatki, -Se 
sprawozdań, złożonych na posiedzeniu wynika, Że 
światowa organizacja kobiet sjonisłycznych' turzy 
mu je z własnych funduszów dwie kwute dziew częce 
w Palestynie.

Postanowiono utworzyć podkomisję dla studjów 
nad dziedzinami pracy sjonisiycznej w golusie i Pa
lestynie. Następnie postanowiono powołać do życiai 
centralę dla pracy kulturalnej wśród kobiet i dziew
cząt żydowskich. Główna siedziba centrali będltie yt 
Wiedniu.

, lewish Agency* i ,Wa«d Lenmi*
Jtiozollmn. (ŻAT.), W  wyiuku pert Jotaojż (w  

rniędzy egzekutywą sjcnistyCzną w  Palestynie repOO- 
zentującą „Jewrsh Agency" a kierowuictwem Zysdw 
wŁkiej Rady Narodowej doszło <to pKtrozunienia w, 
sprawie wzajemnych stosunków między wspwmaću- 
nerni instytucjami. Prezydjum „Wa d  Lenuau btj&zSś 
w  stałym kontakcie z przedstawicielem letńsh A’- 
gency“ , pułkownildem Kirhem Następuro UStaloOo, 
w jakich kwestjach Żydowska Rada Narodowa wla
na zwracać się wprost do administracji palestyń
skiej. Pułkownik Kish uzyskał już w tej sprawie Zgft 
dę Wysokiego E o-misarza i tetkrełarza genertlDegp 
rządu palestyńskiego. Ze swej strony i g-etkutytwa 
sjonlstyCzna porozumiewać się będzie z Żydoryśką 
Radą Narodową we wszystkich kwestjach o  zasadni- 
czem zaaOzemiu, dotycząc^(±t adimiiuf-UaCjl Paleaty- 
ny.

—  ■ O§0* ■■

Dookoła procesu S^hwarzbarta
Świadkiem w procesie Schwarzbarta ma być m. taŁ 

oiławiony pogromczyk )laman Paijenko, który w T. 
1919 zorganizował pogrom w Żytomierzu, gdzie z&- 
b  to 400 -Żydów.

Z Paryża donoszą, że Millerand nie wy! tac n > 
procesie SchwarJoarta, ji ko ©skarżycie! piyWi ,tny za 
strony U> r sińców.

Gifie Kii w  m Irtnizbirta
Paryż. (ŻAT.}, Żona S-olloma Szwarzbarta nad> 

słała do biura Ż A. T.-nej w Paryżu następujące 
oświadczenie:

Doszły mnie wiadomości, iż pi-zy niektórych zbiór 
kach pieniężnych, przeprowadzanych W rwiPizku * 
mającym się odbyć procesem przeciwko memu mę
żowi, Szaloiirowi SaswarzŁartowi, mowa jest o  tern, iż 
część tych pieniędzy będzie przeznaczona dla mnie.

Dziękuję za okirz-iną mi sympetję i za szbuhetną 
intencję kwestarzy. Oświadczam jednak kategorycz
nie, iż żadnej pomocy vmater jainej,, skądkdwiekby 
nadtszla, niie przyjmę.

Żyłam Zawsze wraz z mężem swym z .pracy na
szych własnych rąk i tą drogą nadal się utrzymuję. 
Jak długo nie zatracę zdolności do pracy, tak długo 
posiadać będę możność zdobywania sobie kawałka 
chleba własnym wysiłkiem.

gu pewnej© czasu ozłocić swój herb złotem dolaro
wych miljanurów. Dotąd już kilku skrachowamych 
ary&tioikratów wiedeńskich złowiło kilka ponętnych' 
rybeik, których , ,tatusiami“ są potężne ryDy .  nery- 
kaiudut. Ostatnio książę L bkuwdtz „zakosztował1' 
teg© szczęścia, a dziś W dirotiz do Ameryki znajdu
je się znoiru kilku skrachowanych a młodych arysto
kratów wieueńakicli- Sławne „konsorcjum" nie może 
absolutnie! skarżyć aię Da zi * czasy. Za każdy tysiąc 
pożyCzoiiych dtolrrów otrzymuje w razie „udania in
teresu" sto tysięcy dolarów. A więc woale nie zly 
interes..

Z di ugiej strony kilku byłych arcyksiążąt zamiesz
kałych we Wiedniu nie ma powodu się skarżyć na 
przewrót stosunków jak to okazało tegoroczne „der- 
Ly austrjaokie", na które poraiz pierwszy od Czasu 
republiki zjawili się ndeLtórzy członkowie dawnjgo 
dworu z żonami, które zadziwiły wszystkich sWemi 
strojami i perłami, o niesłychanej wprost wartości. 
Wogóli dziwnym sposobom tegoroczne „derby" po
biły świetnością toalet, brylantów i pereł i ilością 
aut nawet „dierby" w czasach cesarskich i niejeden 
pod ,bno z cudzoziemców, widząc tak olbrzymią a 
elegancką masę, nie dowierzał zbytnio obecnej bie
dzie wiedeńskiej. Chociaż któż wiedzieć meże... Mo
że te ouda z pereł i bry lantów noszone przez ary
stokrację i dumy Z „towarzystwa" a skrupulatnie 
wymienione w tutejszych dziennikach były ze szkła, 
a miały na cellu uzdrowić mocno nadsz irpanj kr dyt 
swydh mężów 1

Poważniejszą Jasi jednak inna kweitja: okrzyki
tlc.nów demonstrujących na ulicach po zeciw rządo
wi, N.ezlicaone tłumy żądają walor, rent i demonstru

ją w m ebo^osy przeciw nńni^rom. A wśród tycii 
tłumów widać pożałowania godne potta«że. Starcy, 
i staruszki, pnzez Cah życie ocu tadal grosz do gro
sza. a dziś na stare lata ręce po jałtiinćnę wycśą^wć 
muszą. Nie dziwota, że wołania tych oszukanych 
mas żywem echem Odbijają się w calem n -uścae. 
Cóż z tego, kiedy rząd mimo nawet uajleippzych1 chę
ci nic dla tych mas chwilowo uczynić nie może na#* 
mogąc nawet podołać bardziej niepokojącym żąda- 
im. m bezrobotnych, którzy dzień w dlzień przed par-1 
lamentem i po ulicach żądają nowych zasiłków, di 
na domiar wszystkiego za©ię*a wałka pkOWadzo-na 
przez socjalistów przeciw klerykolnym zakusom 
szkolnym kanclerza Rameka nie tnało kb'«po»3w sp. i 
w-ua rządowi. Kto Widział o^untnlo te masy, kto sły
szał oki-zyki tych tłumów, kto widział te szubieftuua 
noszone przez tłum a na których zw ŝasy znane po
stacie partji chrześcijańsko- socjallnej. ten Zrozumialj 
że te oburzone klery kalnemi zachcianikajni tłumy do 
wszystkiego są zdolne. I tylko dzięki doskonalę 
zorganizowanej „straży robotniczej" nie doszło dkl 
szturmu pairlaimeatu.

Ale mjmo tych walk politycznych każdy wLs} żJ 
Wiedeń dziś bezsprzecznie jest jednym z najbezpie
czniejszych i... najsympatyczniejszych p-u^kltów Syna- 
Va. Wszak nawet pr^a Mussoliiniego, nie odczuwa
jąca dla Socjalistycznego Wiednia zfcytndej małości# 
dziś z całą stanowczością żąda przeniesienia Ligi 
Narodów z Genewy do Wiednia.

DzieJątki kongresów międzynarodowych rwołujd 
się do Wiednia. Bal Nawet nuędzynarodow y czomy_ 
związek... kominiarzy zwołuje do jasnego Wednia 
swój kongres. Międzyuui jóo ^y turnioj robotniczy
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Niefortunny obrońca
Smutnej pamięci b. premjer i minister skar- 

t o  W ł Grabski od czasu do czasu przypomina 
m swem istnienui na łamach prasy prawicowej, 
zabierając głos zwłaszcza w obronie własnych 
zbankrutowanych doktryn gospodarczych (w 
wsdzapi samowystarczalności, kredytów zagra 
Mcanych i t. d.) Ostatnio zaś — niewątpliwie 
gjłacając dług wdzięczności —  wystąpił pan 
149. Grabski na łamach ,,Kurjera Warsz.“ |a- 

obrońca b. Prezydenta Rzeczypospolitej 
Sit. Wojciechowskiego, który, jak wiadomo*, 
Uaizj ł iiiefortunnego grabarza polskiego życia 
gospodarczego nieogianiczonem zaufaniem. 
OKaagą do podjęcia tej obrony — to napaść sta 
nego malkontenta i zrzędy Aleksandra Święto
chowskiego w „Myśli Narodowej" na b. Pre- 
zydenła Wojciechowskiego, ale napaść wielce 
ot ygmama Bo p. Świętochowski zarzuca b. 
prezydentowi, że

.zakończył swoją kturjeirę nieipioprawnie i nie- 
lojalnie. 'Zrzekł się ćibhrow odnie swej gouwości, 
*tozył ją  w najniewłaściwsze ręce marszałka 
t*ejniu, bez słowa 'pntesitiu przeciw gwałtowi". 
,ćDakj podacreśła autor, że były prezydent udał 
tfc&ę p ieszo  z Belwederu do Wilanowa", a nasię- 
| ł!b  gpoauA Świętochowski, że prezydent ',nae 
fKNNtnSen był ani odejść do Wilanowa, ani od
dać swego stanowiska koniukjodwiek, a zwła- 
c c »  kameleonowi polutyctziu mu, który uprawnił 
zamach" (acUL marsz. Rataj. — Red. ,N. Dz.“ ) 

'Jasie wygląd^ apoiogja p. Grabskiego? 
Usprawiedliwia on swego przj jaciela i prote
ktora, wykazując, że nie zrzekł się dobrowol
nie swej władzy, gdyż

^dokjoiUał on tego dOpieuo po kilkudniowej 
ItóJoe, w której sam występtawiał- w roli’ czynnej, 
aie był przez większość sił zbrojny cii będą- 

: eyefa oe miejscu, op^o czony, pomoce nic nad- 
| tfcÓtdziły, a siły Wojskowe, które miał koło 
'Siebie, nie były w możności zabezpieczyć dal 
SZtgO tu W juda Oa slajtowwsku j

KacsŁępnje zapewnianie, że
„mki nie ma prawna zwalać na byłego prezy- 

defita adipowiedzaalności za to, że marszałek 
sejmu, jak 6fię wyraża Świętochowski, okazał się 
eztowilekietn bez stałego planu i kameleonem 
połStjCZaym".

K  wkońeu Walmy argument obrońcy: W oj- 
CfecJhow<ski mógł być wiecznym widzem 

| „nać© Czekać a& bieg wypadków nie oddzia
ły Mtrjąc na nie, gdyż działanie należy Co premje- 
kki i  mJniscróm 

Sego jednak Wojciechowski nie zrobił — 
poaniem naszem —  niestety, a wedle p. Giab- 
ekiego wskutek

.rzadkiego w dziejach bohaterstwa ducha' 
gdy w wojsku i  wśród < zęścj ludności stolicy 
Wybuchła wr*Ji a orężna przeciw rządowi, któ- 

;Ce®o prezydent nie tworzył z  własnego wyboru 
l  a własnegp z&utarr a, lecz na zasadzie woli 

' większości iptarłamentamej i minio to it«-ezy- 
lient l»3  czeka bierni s na fozy ój wypadków, 
tyłbo sam bierze już otoczony rząd pod swoją 
osłonę, sam jcaje jako wódiz obrony tego rządu,

tu około pięćdziesiąt tysięcy osób, a pot >m 
_  pa teur^pcjSlki, Kongres prawa międzynaro 

dbwego. kongres budowy miast, socjologów, ireleo 
w^Ogów i wiele ininycfa w niemałej miel ze przyczyni 
Jię do ,,ożywienia" miasta. Dtziś znowu na każdym 
Kroku widać tu Szwedów, którym cały Wiedeń dzię- 
tC Składa, aa życzliwość okazaną miastu w czasach 
tpowojenmycb, kiedy tysiące zgłodniałych dzieci u- 
ktrymywane były .przez rodziny szwedzkie. A więc 
łlawne już iluminacje ratusza, barwne wiodotryski, 
ipcZy jęcia, toasty.
: ■ tfie nie tylko Szwddzi są cczarowani pięknością 
'tWiednia. Angielski ppeia Galsworthy przez trzy dni 
jgost w W 1 zabawić we Wiedniu, a bawi! tu kilka ty- 
goKkii, nie mogąc nasycić się tem miastem. Natural- 
'■żr żie nie każdy znowu jak Galsworthy może się 
ffaełpić tem, że równocześnie paze7 dłuższy Czas gra- 
Bó jego sztuki w czterech tulejszycli teatrach.

Teatry tv'ogóle dziś się cieszą znowu większą fre
kwencją. Zwłaszcza mistrzowsko grana pod reżyse- 
t^ą Reulharda sztuka bourdetu , Wlięzioma" (Gefan- 
'jgeme) nie schic-tza od tygodni z repertuaru W  sztuce 
P3j zajmuje się autor w wytworny sposób kWestją 
feshijsilsi ej miłości. 'Wałka o kobielę, której cała isto
ta, cole pragnienie lgnie do drugiej kobiety. Sam 
problem, artystki tej miary co Helena Thiinug i Da- 
gny Saryr »  i reżyserja Reinbarda powodują, że lu
dziska o bilety u stawiać się. v prost murza, czego we 
NYi&duitt już dawno nie widziano Cieszą aię tu ró-

sam dodaje otuchy, aby doprowadzić oi>i onę 
do ostatniej fizycznej możliwości, sam pi owa
dzi za sobą rząd, zapewniając mu swoją o sobą 
Cale bezpieczeństwo".

Gdyby p. Wojciechowski nie był się duszą 
i ciałem zaprzedał ówczesnemu rządowi, gdy
by bardziej samodzielnie i logicznie postępo
wał podczas pamiętnych dni majowych, 
a także przed zajściami, to obecnie mógłby 
znakomicie obejść się bez obrony p. Grabskie
go, obrony, której argumenty u ludzi zdrowo 
myślących zawierają raczej oskarżenie...

fó h\m M n  jir jli£ ‘
Znamienne wyznanie ,,Robotnika?"

Jak wiadomo, w Warszawie i miastach pro
wincjonalnych organizuje się ostatnio „Zwią
zek Naprawy Rzeczypospolitej" —  stronnictwo 
zbliżone do premjera Bartla i marsz. Piłsud
skiego, a mające między innemi na celu wal
kę z rozwielmożnionem w odrodzonej Polsce 
p ar ty j nic t wiem. Ze wzgjędu na lewicowo-ra- 
dykalny program nowego związku zajmuje 
się nim przede w szy s tkiem prasa stronnictw le 
wicowych, a w ostatnim numerze „Robotnika" 
czytamy następujące uwagi na temat krytyki 
parfyjnictwa (przez nowopowstające organi
zacje: >

, Gzamże ijmem, jak nic przygotowaniem do 
tworzenia m.Wt-go stronnictwa jest to, co się 
obecnie czyni w Związku DafraWy Rzeczypospo 
•litej i -w organizacja cii pokrewnycń.

Tvvoiz.yć nowe stronnictwo kużdein u wolno. 
Zrozumieć jednak niepodobna, dlaczego to, co 
się teraz dzieje, jest dokonywane pod szuinnem 
ha sieni walki z partyjniictwem, a zwłaszcza wal
ki o  sanację moralną9

Jakąż rękojmię dajecie, moi panowie, że wa
sze stronniet .o będzie inne, niż każde przecię
tne stronnic* wo, a zwłaszcza, że w Swej takty Ce 
będzie bardziej moralne od innych ? Albo wpro
wadzacie w  błąd innych, albo oszukujecie Sa
mych siebie...

Na moralność partyjną jednak dotychczas 
żadnej specjalnej recepty nie wynaleziono. Wszel 
kie Więc zapewnienia usiłujących utworzyć no
we stronnictwo inteligentów, że ich ugi upowa- 
nie jaśnieć będzie w.,zelkiemi cnotami obywatel- 
skiemi, uważać uależy Za CzCzą przechwałkę..."

Czyż zatem doprawdy stronnictwo ludzi czy 
stych rąk i nieskażonej moralności publicznej 
jest w Polsce nieosiągalną mrzonką? Byłoby 
to bardzo smutne, a jednak zdaje się być — 
prawdą.

M.

W  S O B O L E W S K I

■ U K Ó W  M lM E I k  /  -
ffe le e a ? :

filKFY I U R B A M l
Ó Ł n a n e z a

wndeż powodzeniem „Dzisiejszo dziewczęta1' kome- 
dja Gustawa Davisa, w której autor wykazuje, że 
„dzisiejsze modne ‘ dzieiwcaąjtka niczem właściwie się 
nie różnią od „dawnych", gdyż jedynym* celem v szel 
kitch kunsztów obecnej „emancypowanej" dziewczy
ny jest (przecież., obrączka ślubna. W VoIkste itrze 
święci znowu trjumfy sławna Constanitiin w korne- 
diji młodego \vęgra Fodora , Dr. Jucsi Saaibo". Tu 
autor okazuje, że nawet iilai omita lekarka, przede- 
wszysikiem jest kobietą, i że wszystkich leczyć jest 
w stanie, tylko siehie nie z tej cne roby, zn.ane> od 
początków świata, z... mdłości, na którą to chorobę 
biiediia D i. JuCsd Szablo „ciężko zapada.. W tej ko- 
medji Constantin istne święci trJBmfy, Nie mniejsze 
święci tu trjumfy ulubiiniec Wiednia Hubert Ma- 
rischka, który, będąc pierwszym artystą oper ;tko 
wyra j szczęśliwym posdadaozemi teatru ,̂ an der 
Wien", nie mało dorabia się mdljardów na słodkiej 
muzyce Kalinana i Granickstatlera. Nic też dziwne
go, że z okazji stu dwudziestopięcioletniego jubileu
szu istnienia teatru an der Wien, uroczystość' urzą
dzone przez MairisOhkę w jego przecudnej -willi, sta 
ły Sie tematem rozmów, a pierś tego operetkowego 
szczęśliwca ozdobioną została przez prezydenta Had- 
niStba orderem... dla zaisług republiki.

Kongresy, zjazdy, turnieje... Iluminacje, berwce 
wodotryski L,. okrzyki polityku ja cych Humów. 'A 
nad wszystkiem stal nieba zakrywająca słońce. Desz
cze, deszcze..., Dr. J óśd  PlnłteUtsłia.

K ion lk a  polityki z ig ra iilu n a j.

W b fini w  (m i i  m l
Ogłoszony niedawno »w „Wesanlnster 

zette" artykuł publicysty angielskiego Speita 
dera spowodował Mahatmę Gandiego do po , 
rzucenia swej dotychczasowej rezerwy i pot 
blicznej odpowiedzi w  swem piśmie „Ytrnuf 
India". Spender w swoim artyicule wyraził Jf 
że gdyby Gandi był cesarzem Indji, to prawd 
podobnie wydałby surowe zakazy UidgracyjuB 
przeciw Europejczykom. Na to odpowlacui 
Gandi, że gdyby był cesarzem Indji, 10 siara**i 
by się przedewszystkiem o pojednanie śWfaw 
ta i o pokój światowy Rozwiązałby wszysU 
kie armje, a pozostawiłby tylko oddziały po-> 
licyjne, konieczne dla o< hrony obywateli p n w ł 
złodziejami i rabusiami. Każdemu Europejczj} 
kowi i każdemu przedsiębiorstwu europejskie* 
mu udzieliłby w Indjach pełnej ochrony, atoli 
zakazałby importu zagranicznych towarów 
i trunków oszałamiających. Państwo objęłoby} 
kontrolę nad krajowemi tkalniami. Następnie 
zaprowadziłby zupełną wolność religijną 1 woi 
ność nauczania. Wkońcu proponuje Gandi 
drastyczny środek na rozwiązanie palącego), 
w Indjach problemu Hindusów i Mahometan* 
Powiada mianowicie Gandi, iż najlepiej było
by odebrać przywódcom obu kast wszelką 
broń, zaniknąć ich pod kluczem i dopiero W te 
dy wypuścić na wolność, gdy zawrą pomiędzy} 
sobą pokój.

fiU-il-Kiii Miii miiEDrii 12 Halapiks
Jak donosi prasa paryska, zbliża się fran

cusko-hiszpańska konferencja W sprawie Ma-i 
rokka ku końcowi Główna kwestja sporna, 
a mianowicie, co się ma stać z Abd el Kli
mem, jest, jak się zdaje, już unormowaną* 
Przywódca Riffenów zostanie prawdopodob^ 
nie zesłany ua Madagaskar, gdzie wprawdzie 
nie bedzie traktowany jako jeniec wojenny, 
atoli trzymany będzie pod stałym dozorem* 
Strony paktujące do szły rówmelż do potom - 
mienia co  do zarządu terenu wojennego Obie 
administrację, francuska i hiszpańska, będ# 
od siebie ściśle oddzielone, a wspóln i granica 
zostanie tylko w kilku punktach ze względów 
straiegicznych zmieniona. Zadanie konferen
cji zostało o tyle ułatwione, że Hiszpmja 
oświadczyła gotowość całkowitego i efektyw
nego obsadzenia swego terenu okupacyjnego*.

9w  M l  r;i j i t tH b j«  M i
Na komisji rzeczoznawców dla spraw roz

brojenia w Genewie złożył przedstawiciel Sta
nów, Zjednoczonych ważną deklarację. We
dług niej Ameryka popiera sprawę ogranicze
nia zbrojeń, zaakceptuje ustalone postanowie
nia, nic zgadza się jednakowoż na żadiną kon
trole zbrojeń, mającą stwierdzić, czy wywfo* 
zała się ze swych zobowiązań. D obą  wota 
i poczucie honoru państwa zawierającego u l*i  
wę ma stanowić jedyną gwarancję doUkym«-i 
nia warunków paktu*

IfiiyiKji i b M t f i  iwttMł
1 Rumuński minister spraw jwewuęirzriycfl 
Gogha przygotowuje projekt uzttwy, na mccyj 
której każdy student szkoły wyższej uważany] 
będzie za członka arinji i podlegać będzie ko
mendzie władz Wujjkowych. Specjałni 
9truktorzy wojskowi zajmą sie wyszkolenie® - 
akademików, które trwać będzie przez caiyj 
czap trwania studjów akademickich. Prask 
pozycy jn a  występuje przeci<v projektowi, m 
rzucając rządowi, że chce w  ten sposób stwo
rzyć oddziały faszystowskie, któremi ' mógłby} 
w każde) chwili dysponować. Studenci u d )-  
wersytetów natomiast przyjęli projekt z wiel
kim zapałem*

Iwan Justh nie będzie wydany
Rząd szwajcarski odmówk wydania Iwani 

Justha, sprawcy napadu na premjera węgieł-* 
sł *egu hr. Betłałeua rządów i węgieńskieinu, 
Justh wpuszczony zottał z  więzienia po zło
żeniu kaucji 2.000 franków^ by powstrzymać! 
śię od wszelkie) <1 aałalnófei i wystąpień puti-ł 
tycznych do chwili przeprowadzenia rozpraw 
Wj} łSd°we> -
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Ostatnio pojawiły się w prasie wiadomości, 
me niektóre Sądy a także Sąd Najwyższy w y
raziły zapatrywanie, względnie orzekły, iż 
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
c  dnia 27. VIII 1924 względnie 30. 12 1924 
I z 24. 1. 1925 wprowadzaj‘ąe.e w Polsce wyzszą 
Stopę ustawowych odsetek zwłoki odnoszę się 
tylko do zapłat w walucie krajowej.

Powyższe orzeczenia sądowe które zdaniem 
Haszem nie dadzą się pogodzić ani z literą, ani 
S duchem obowiązujących ustaw, ani też na
wet nie dadzą się usprawiedliwić względami 
prakiycznemi, wywołały dezorjentację i nie
pewność wśród szerokich rzesz społeczeństwa, 
których przecież nie może pozostawiać w wątpli 
W ości co do kwestji tak ważnej.

Zdaniem naszem obowiązujące ustawodaw
stwo nie daje podstawy do poczynienia różnicy 
w traktowaniu wierzytelności zlotowych, a 
obcewalutowych odnośnie do odsetek zwłoki.

Czem bowiem są odsetki zwłoki?
Na to odpowiedź daje §  1333 uc., który 

6tthiowi, że szkodę, którą wyrządza dłużnik 
wierzycielowi przez zwłokę umówionej zapłaty 
dłużnego kapitału wynagradza się odsetkami 
oznaczonymi przez ustawę. A  zatem ustawa 
przyjmuje, że jeżeli dłużnik popada w zwłokę, 
nie płacąc w terminie kapitału wierzycielowi, 
w  takim razie wyrządza mu szkodę spowo
dowaną ubytkiem korzyści z tego kapitału. 
Przyjmuje się zatem, że pieniądze (kapitał) 
każdej chwili ulokować można w sposób 
przynoszący korzyści (odsetki) czyli poprostu 
na powszechny, zwyczajny procent. Ażeby 
jednak zaoszczędzić wierzycielowi trudu do
wodzenia w każdym poszczególnym wypadku, 
jaki procent byłby osiągnął przez lokację 
kapitału, ustawa stanowi normę przeciętną, 
czyli tzw. odsetki ustawowe (prawne). Austr
iackie ustawodawstwa oznaczyło wysokość 
odsetek ustawowych na 5 procent, przyczem 
jednak w odniesieniu do poszczególnych sto
sunków prawnych (np. spraw handlowych, 
Wekslowych) zachodziły pewne odchylenia od 
tej normy (6 procent).

Ten 6tan rzeczy przetrwał w naszej dziel
nicy aż do 9 IX. 1924 roku, kiedy to w dro
dze Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo
litej zmieniono istniejące przepisy. Rozporzą
dzenie to stanowi w §  1: „W ysokość odsetek 
prawnych (ustawowyćh) w' siosukach prywa- 
tno-prawnych ustala się aż do odwołania na 
24 procent od sta rocznie0. Toż rozporzą
dzenie upoważnia w dalszym ciągu ministra 
Skarbu do obniżenia w drodze rozporządzeń 
tejże stopy procentowej, z czego faktycznie 
minister skarou skorzystał, zmieniając z dniem

(iilin n n  i
W  sądzie okręgowym w Warszawie toczy Ta 

się w ostatnich dii i ach sprawa o to, jak na
leży przeliczyć należność, przypadającą od 
Banku z rachunku bieżącego, czy na 41 gro
szy, czy też na,.. 700,000 złotych.

Pełnomocnik polskich zakładów przemysłu 
(cynkowego w Będzinie wytoczył powództwo 
przeciw Bankowi dyskontowemu w Warsza
wie, w którem wyjaśnił, że jego klijenei mieli 
■IW r. 1917 w pozwanym Banku na rachunku 
Bieżącym 365,754 rb. Ponieważ Bank uchylał 
się od wypłacenia tej sumy, przeto powinien 
ponieść konsekwencje dewaluacji i zapłacić 
pełne sto procent ówczesnej wartości rubla, 
co stanowi około 700,000 złotych. W odpowie
dzi na to powództwo pełnomocnik Banku dy
skontowego dowodził, że Bank ten nigdy nie 
hchylał się od wypłacenia należnych sum, że 
podczas kiedy wszystkie banki korzystały z 
fetoratorjum, on jeden wypłat nie wstrzymy
wał, Jeżeli w. danym wypadku odmówił wy-

l i i  i  i ! d  n k M
1 lutego 1925 cyfrę 24 na 15 proc.

Należy sobie uprzytomnić, że kiedy Wła
dysław Grabski wprowadził powyższe rozpo
rządzenie w życie, sprawa uregulowania wy
sokości prawnych odsetek była bardzo palącą. 
Wysokość bowiem odsetek zwłoki ustawo
wych (a więc umownych) pozostawała w ra
żącej dysproporcji do stopy procentowej, 
powszechnej wówczas w kraju. Dłużnicy 
więc woleli wdawać się w długotrwałe pro
cesy pieniacze i ryzykować koszta sporu, 
byleby koozystać z cudzego kapitału z 5 
(6) procentowymi odsetkami rocznie.

Rozporządzenie zatem miało na celu z je
dnej strony zastosować ustawę do potrzeb 
życia, a z drugiej strony odciążyć sądy.

Jak wynika z zacytowanego wyżej § 1 niema 
mowy o tern, aby rozporządzenie czyniło 
różnicę między zobowiązaniami w walucie 
zlotowej, a zobowiązaniami w walucie zagra
nicznej.

Natomiast Najwyższy Sąd argumentuje, iż 
powyższe rozporządzenie oparło się o ustawę 
z 31 lipca 1924 o naprawie Skarbu Państwa 
i poprawie gospodarstwa krajowego, „a zatem 
miało mieć zastosowanie tylko do stosunków 
kredytowych panujących w kraju, a zatem 
do wartości zapotrzebowania waluty, z którą 
to kwestją nie pozostają w związku świadcze
nia z walutą obcych0.

Otóż należy naprzód zaznaczyć, że na pod
stawie tejże ustawy o naprawie Skarbu 
Państwa, a mianowicie na podstawie punktu 
E) przewidującego „wzmożenie i ułatwienie 
obrotu pieniężnego i kredytowego0, wydano 
ustawę bankową, dalej czekową i wekslową, 
o publicznych domach składowych, o giełdach 
itd., a przecież nikt nie zechce chyba twier
dzić, że przytoczone właśnie ustawy dotyczą 
tylko stosunków prawnych, których przed
miotem są zobowiązania zlotowe. Przeciwnie, 
jeżeli rozporządzenie wprowadzające w Polsce 
wyższą stopę procentowę odsetek miało na 
celu dostosowadie miary odsetek prawnych 
do stosunków kredytowych panujących w kraju 
to właśnie odnosiło się do zobowiązań bez 
względu na jakość waluty, bo przecież usta
wodawca zdawał sobie doskonale sprawę 
z tego, że w Polsce ilość będącego w obiegu 
kapitału w obcych walutach conajmniej do
równywa ilości kapitału w walucie krajowej, 
a śmiało rzec można, że ilość i suma zobo
wiązań w obcych walutach przewyższała, a 
może i przewyższa ilość i sumę zobowiązań 
w walucie krajowej.

(Dokończenie nastąpij)

Dr. .B. Schor (Wadowice).

m i ę  l a t n i u i i e i
płaty, lo dla ważnych powodów. Przedewszyst 
Idem dlatego, że żądano wypłaty „w  czystych 
i nienaruszonych slurublówkach", a takich 
Bank dyskontowy nie był obowiązany mleć. 
Następnie, wskutek rozporządzenia b. jenerał- 
gubematora niemieckiego, wypłaty mogły być 
uskuteczniane tylko w markach, firma zaś 
powodowa żądała rubli. Nakoniee, co jest r aj- 
ważniejsze, osoby, które podpisały żądania 
wypłaty, nie miały należytych pełnomocnictw 
firmy, Bank dyskontowy więc, wypłacając 
pieniądze osobom nieupoważnionym, mógłby 
z tego powodu ponosić odpowiedzialność. Z 
tych zasad pełnomocnik Banku dyskontowe
go żądał oddalenia powództwa i uznania, że 
należność, przypadająca polskim zakładom 
przemysłu cynkowego w suinic 305,754 rb., 
wynosi obecnie tylko 41 groszy, a to wobec 
wyraźnego przepisu, zawartego w rozporządzę 
niu z dnia 14 maja r. 1924 (par, 41). 

Pełnomojcnik polskich zakładów przemysłu

cynkowego popierał swoje żądanie. Zdaniem 
jego, wszystkie przytoczone zarzuty BankU 
dyskontowego są bezpodstawne. Żądanie wy-t 
płaty w rublach „czystych i nienaruszonych'’ 
było uzasadnione taktyką tych banków, ktÓi 
re deprecjonowały ruble uszkodzone. Rozpo
rządzenie jenerał-gubematora okupacyjnego 
nie było nigdy stosowane, co wynika chociaż i  
by z tego, że kurs urzędowy marki niemieet 
kiej odbiegał zawsze od kursu rzeczywistego^ 
Zresztą, kiedy firma powodowa zażądała wy
płaty w markach, było jej to też odmówione. 
Co się zaś tyczy pełnomocnictw osób, któw 
podpisywały firmę powodową, osoby te były) 
do tego upoważnione przez prokurenta. Pro
kurent ma prawo dawać upoważnienia do po-t 
szczególnych czynności; podpis prokurenta jest 
jednoznaczny z podpisem właściciela. Bank 
dyskontowy nie chciał tego uznawać i, wie
dząc o tem, że prokurent firmy powodowej, 
zarówno jak jej właściciele, byli wskutek 
wypadków wojennych odcięci od kraju, nasta 
wał na ich podpisach, tych zaś dostarczyć 
nie było ani możności, ani potrzeby. Wobec 
tego wina w niewypłaceniu w swoim czasie 
pieniędzy jest wyłącznie po stronie Banku i 
on dlatego powinien zapłacić nie 41 groszy, 
jak to przewiduje rozporządzenie prezydenta 
z dnia 14 maja r. 1924, lecz 700,000 złotych.;

Sąd okręgowy ogłosił sentencję, której mo
cą uznał, że należność, przypadająca od Ban
ku dyskontowego polskim zakładom przemy
słu cynkowego; wynosi 692,800 złotych, a nad
to zasądził od pozwanego Banku na rzecz poi 
wodów tytułem kosztów sądowych 18,000 zło
tych. i

// JOANA U
zn a k om ita  c z a k o la d a  d o a o r o w a  

paląca fabryka A . PIASECKI, *  ju,  KrafcOW

HANMH
W  SPRAWIE ZAKOŃCZENIA WOJNY CEL

NEJ Z NIEMCAMI. Eksportujące sfery gospodarcza 
kładą nacisk na konieczność w interesie dobra o~ 
góinego zakońazemia wojny Celnej z Niemcami, WI 
szczególności los naszego przemysłu drzewnego za
leżny jest od tego. Goprawdia, w okresie trwającej 
wojny celnej Niemcy trafiły już d)o źródeł produkcji 
w dziadzinie przemysłu drzewnego do Rosji i Finlan- 
dji i trzeba będzie Zwalczać konkurencję tych kra
jów  a jednak fachowe sfery stwierdzają, że dopóki 
nie nastąpi odnowienie stosunków gospodarczych • 
Niemcami, przemysł drzewny nie maże doznać pole
pszenia konjunktury.

PRZBHYlfi
ZW YŻK A CEN WĘGLA JEST NIEUSPRAWIE

DLIWIONA. Pogłoska o tem, jakoby rząd zdecydo
wany był zaakceptować podwyżkę Cea węgla, którą 
kopalinie zamierzają urzeczywistnić w wysokości 
17,5 proc. od cen dotychczasowych wywołała kon
sternację wśród sfer handlowych, którym nie po
zwalają podwyższać cen niezależnie od wysokości 
podatków. Szczególnie dziwna jest wysokość podwy
żki takiej wobec wyjątkowo pomyślnej konjunktury: 
dla przemysłowców węglowych. Według ścisłych o- 
bliczeń na podstawie kosztów produkcji własnej i  
cen rynkowych wprowadzony dodatkowy podatek 
10 procentowy w Żadnym razie nie usprawiedliwia 
tak Wysokiej podwyżki. Sprawa ta jest przedmiotem 
obrad w łonie rządu. Opinja społeczna stanowe®) 
Zwraca się przeciw wyzyskiwaniu tej sposobności! 
dla zwyżki Cen, Co ujemnie wipływa Zarówno na ko
szta produkcji innych dziedzin przemysłu oraz na 
interesy szerokich sfer najuboższej ludności.

FINANSE
BUDŻET ROSJI SOWIECKIEJ NA ROK 1S07.

Budlżet państwowy Rosji sowieckiej na r. 1927 został 
Określony przez rząd na sumę 4miljardów bOO mi- 
Ijonów rubli.

Eksiport w r. 1927 spodziewany jest w zakresie 850 
niilj. łav import zaś — 750 milj. rbL Są to oczywi
ście obliczenia prowizoryczne, zależne od urodzajów 
i wydlajności przemysłu. Wartość produkcji prze
mysłowej miałaby według tych samych obliczeń pro 
wdzioryoznych Wzrośąąć w roku przyszłym do Oś- 
(jardu r to j /  — —
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Dzień Młodzieży Słońskie i
Pierwszy Dzień Młodzieży Sjońskiej w Pol- 

Sce, zwołany na dzień 27 ub. m. z inicjały, 
jwy Egzekutywy Sjońskiej w Krakowie po
stawił sobie za zadanie przegląd szeregów 

In} odzieży sjońskiej pT-zez nią samą, zapozna
nie się Wzajemne młodzieży z jej poglądami 
ii nurlującemi myślami i wreszcie rzucenie po- 
'taostu między pracą starszych a szukaniem 
dróg młodszych. W  zjeździć brało udział 100 
delegatów z różnych miast i miasteczek Ma 
Lpcłski zach. i Śląska.

godzinie 11-tej: zebrała się młodzież do 
■•wielkiej sali kuhalif, ozdobionej barwami 
I chorągwiami sjońskiemi, poczem wicepre
zes Org. Sjon. Dr. Ch. Hilfstein zagaił pierw
szy Dzień Młodzieży Sjońskiej w Polsce. Sło
wa jego poważne i spokojne mówią o wysił

kach weteranów sjonizmu, szukających opar- 
teia na młodych bantach młodzieży sjońskiej.

Następnie wybrano prezydjum Dnia w oso
bach: prze w. Weinberger (A. II. H.), wice- 
jprzew. KorzeimiK (Bnej Sjon.) i Mandel 
j^BzziedSświt-Eknunah), sekretarzami Pomeianza 
T(TL 1 ów) Sommera (Dębica), Siemplera 
^tiełec). Wybrano jeszcze komisję permanen- 
eyjną i palestyńsko-wychowawczą. Następnie 
(przywitali Dzień Młodzieży Dr. Weineii w 
imieniu Keren Kajemet, Dr. Jare w im. K 
JHajesod, Muhlstein im. Gordonji, Klein im. 
ZeireLMizrachi, Sonderling im. Hechalucu, 
fEeffet Ln. Szomer- Hazair, Diament im. Sjo- 
iMBt. fiewizj., Fclctmann im. Hitachdutu, i inż. 
Horowitz im. Ezry.

Mf.r Leon Salpeler, przewodniczący refera- 
In  młodzieży Egz. Sj., składa sprawozdanie 
X działalności referatu. Od chwili stworzenia 
kegoż do dnia dzisiejszego udało się nawiązać 
bliższy kontakt Egz. z młodzieżą, wysłano do 
lwięta miast mówców i referentów, bądźto to- 
IWarzyszy starszych, bądźto ze sfer akademic
kich. Stworzono nowe referaty młudzieży przy 
Komitetach Lokalnych, założono nową sieć or- 
jganizucyj młodzieży, reorganizowrano i wzmóc 
U ono organizacje, które podupadły w niektó
rych miasteczkach, wysyłano cjTkularze i sta
rano się wpłynąć na intenzywność pracy i ozy 
{Mrienae życia organizacyjnego młodzieży. Re- 
Serent podnosi aktywność, jakoteż wielka dzia 
iałndść A. H. H. i stawia pracę i działalność 
organizacji Bielska jako wzorową, kończy 
(przedstawieniem stosunków organizacji mło
dzieży na terenie krakowskim, podnosząc 
fczcaególrue działalność stowarzyszenia „Bnej- 
Sjon“ .

Następuje pierwszy podstawowy referat 
Dnia Dra R. Feldschuha (Ben Szem) p. t. 
*Nasza wiara". Mówca wskazuje na specyficz
ne właściwości narodu żydowskiego, potrzebę 
specjalnego krzewienia kultury judaizmu, któ 
*a w walce z hellenizmem i europeizmem za- 
l*r ała nam wiele psychicznych walorów, na
stępnie przeprowadza paralelę między epoką 
Latały, mesjanizmu, chasydyzmu a epoką 
chiahioa. Wskazuje na analogję w historji ży
dowskiej, że i teraz wielka część narodu na
leży do „Dor-hamicibar", a tylko mniejsza 
irzęść wejdzie do kraju. Młodzież należy do tej 
drugiej części, która też, świadoma swojej ro- 
ji, musi podjąć walkę z indeferentyzmem i ko- 
f f l  ololitj Izmem  ̂poglądów żydowskich, uzu
pełnić treść, stworzyć odpowiednią formę 
Z pełnią jaźni i bytu. Dyskusja, w które j wzię
li udział Nattel, Pomeranz zakończyła obrady 
l-szeji połowy Dnia. Dyskusję nad refer. Dra 
Feldsi huha odroczono do generalnej debaty. 
tWspólny obiad-.połączył następnie wszystkich 
delegatów i gości ,w miłej atmosferze brater- 
•kości i przyjaźni.
J O godz. 5-ej pupoł. zaczęła się druga część 
iohrad. Tow. Karfiol j  Bielska wygłasza refe- 
*at p. t. „Ruchy młodzieży". Wskazuje na ko- 
meczność utrzymania kontaktu miedzy mło
dzieżą a starsj em pokoleniem, by entuzjazm 
Ideału młodzieży mógł pokryć się z entuz.ja- 
emfcni pracy. Rjeferent omawia właściwości 
ruchu Blau-weiss, Kadimw, S~omru i zatrzy
muje się nad formą rucnu młodzieży teraź
niejszej. Po nim wygłosił towarzysz Frant

(A. H. H.) referat n. t. „Linjc wytyczne pracy 
wychowawczej w organizacjach". Punktem 
wyjścia jest głębsze związanie z żydostwem, 
przez co sjonizm bardziej się utrwali. Musimy 
w organizacjach wytworzyć zainteresowanie 
do nauk judaistycznych, potem według pew
nego systematycznego planu pizeprowadzić 
wychowanie. Wszystko należy' dać we formie 
odpowiadającej danemu wiekowi. Po kilkulet
nim pobycie w organizacji musi członek znac 
całokształt żydostwa, aby był do niego Przy
wiązany, i z.ozun.iał, że przyszłość swoją oso
bistą ma ugruntować w Erec. Na punkcie he
brajskiego musimy być radykalni, zwłaszcza 
od kierowników młodzieży musimy wymagać 
konsekwencji. Wreszcie należy kłaść nacisk 
na kontakt młodzieży ze starszą generacją 
sjońską. Co do szczegółów odsyła referent do 
planu pracy wychów awtzej Egz. A. H. H. i jej 
okćlnikówn

W  generalnej dyskusji zabierali głos kol. 
.Dian Ort, Kanon, Pomeranz^ Nałlel, Spira 
i Karfiol. Po krótkiej przerwie wygłosił oslat 
nie piękne i porywające przemówienie Dnia Dr 
I. Schwarzbart. Malując obrazy z przeszłości' 
żydowskiej i porownywując jć 7. obiazami by
tu teraźniejszości, wskazuje na potęgę ideału 
przyszłości w powrocie do własnej gleb;,. 
Wpływ Europy i jej kultury wzmocniły nas e

wewnętrzne zasoby, które posługą nam i luda 
kości do jej rozwoju. Wina słabego Jćooctakłtf 
starych z m łodjm i leży często w brakut siłjj 
odpornej u tych ostatnich wobec rozmaitych! 
hałaśliwych i szumnych haseł. Mówca końezy] 
życztniem, by następne Dnie Młodzieży odby^ 
wafy się pod niebem Palestyny, nad brzegiem: 
Jordanu i były prawdziwemi Lu darni Młodości 
i Młodzieży.

Prze w. Weinberger wskazuje na owocag 
pracę Dnia, na osiągnięcie celu jego irucjato-* 
rów, zbliżenie i zapoznanie się młodzieży m  
sobą, wymianę zdań i przeżycia Dnia wśród 
własnych myśli i poglądów.

Odśpiewaniem hymnów i pieśni narodom 
wych oraz mił^m dodatkiem tańców paleMytn 
skich zakończył się o północy I-szy bzieói 
Młodzieży w Polsce.

Na drugi dzień urządziła grupa delegatów' 
i gości (A. H. H.) wspólną wycieczkę. ŻacU 
nych rezolucji, deklaracji, uchwał ani w yboi 
rów Dzień ten nie przedsięwziął. Było bowiem 
życzeniem inicjatorów Dzień ten poświęcić li 
tylko czystemu rozmyślaniu i zastanowienia! 
się nad drogami młodzieży, nie chcąc wnieść 
w jego obrady ton polityki i zacietrzewienia 
stąd wynikającego. W  każdym razie jest. ten 
Dzień szczytną kartą pracy sjońskiej, chlubą 
i wskaźnikiem rozwoju ruchu sjońskiego ut. 
młodzieży. Pomimo letniej pory wzięło udział 
w' Dniu stu delegatów i wielka ilość gości

W i e c i e  m o ś c i  z  k r a U i
List z Dębicy

Komisarz rządu, który lile ih će  w żaden Spoaób 
rozpisać wyborów — Apel do p. Starosty!

Już siccLpjt. miesięcy minęło o d  czasu rozwiązania 
lulcjszej Rady Miejskiej, a jednak miasto nasze cią
gle jeszcze .,jęczy" pod władzą K-cmiisarjatu rzą
dowego. a „jęczy" letnhirdziej, Że cola dotychczaso
wa działalność Komisarjatu i wszystkie Jego wy
siłki byiy skierowane a o jednego tylko celu, a mia
nowicie do utrzymania obecnego sianu jak najdłu
żej. Postponuje się najwyraźniej zarządzenia p. Sta
rosty, nie szczędzi się zabiegów i humorystycznych 
nieraz pomysłów, ażeby termin wyborów odwlec 
W nieskońcronoić.

P. komisarz, Zwany u nas dyktatorem gdyż robi 
.wszystko, co mu dyktują niektórzy członkowie je
go Rady przybocznej, jest nowicjuszem w piasto 
waniii tak wysokich godności, nie należy się przeto 
dziwić że tak bardzo przyrósł do komisarskiego 
fotelu i że cziuje się dobrze choćby w roli manekina 
Ciągnionego na Sznurku przcZ właściwych , rząd 
ców " naszego miasta którymi są pp. Kotlas i Nic 
mieC, a któizy z kolei odbierają zlecenia od swo
jego .rządcy dusz", inspiratora ich wszystkich my
śli i czynów, księdza Kopemickiegó.

P. Niemiec, zastępca komisarza, skończony... ma
gister farmacji, nie mniej od p. komisarza przyl
gnął do Swej roli i podobnie jak tamten rękami i no
gami i, o ile możności głową, broni się przed ko
niecznością rozpisania Wy narów. W  jakii sposób zaś 
traktuje się zarządzenia p. Starosty, o tem świadczy 
choćby jeden przykład: Na jednem z ostatnich po
siedzeń, p, Niemiec, prowadzący posiedzenie, nie 
uznał za stosowne zakomunikować Radzie przybo
cznej o nadejściu z Starostwa reskryptu zawierają
cego między innonii instrukcjami nakaz rozpisania 
wyborów do Piady miejskiej.. I byłby ten akt z pe
wnością zawędrował do zaszczytnego archiwum Ko- 
misarjalu, lub w najlepszym wypadku /posłużył p. 
Magisirowi do zawijania pigułek, gdyby jeden 
z członków Rady przybocznej nie zainterpelował go 
w lej sprawie. Po długich korowodach p. Niiemiec 
był zmuszony przystąpić dio odczytania aktu. Niech
że jednak nikt nie sądzi, by p. Magister był tak snało 
sprytny i cały akl edraztt odczytał, jakby lo pierw
szy lepszy komisarz rządu uczynił. Nie darmo 
wszak jest się ,za pan b ća f z  najtęższymi tutej
szymi politikmacherami, toleż trzeba sobie umieć ra
dzić w podobnie „delikatnych" pożyCjadl. Czytał 
więc p. Niemiec, czytał punkt za punktem, aż dotarł 
do owego fatalnego locum które tuk niebezpiecznie 
godziło w- jjg o  obecną rolę. Tu -przerwał, spryciarz 
jeden i akt schował. Tylko natarczywość niektó
rych członków Rady przybocznej zmusiła tego uro
dzonego dyplomatę w skórze farmaceuty, do oka
zania reskryptu.

Wobec tego, że niema nadjzieji, ażeby Ko-misar- 
jat miał zamiar kiedy kolwlek przystąpić tło spełnie
nia zadania, diL którego zn&toł jesocze przed sie

dmiu miesiącami pOv\ olany — prosimy na tej dro
dze p. Starostę, ażeby sp >m dowal rozpisanie Wył*.• 
rów w jak n a j szy bszy m czasie.

Znowu oficer zabił szofera
Nic ipirzebrzmiało jeszcze echo strzałów, któreoti ó- 

brażony oficer pot >żyl trupem w J-omisarjacie szo
fera taksówki, i /to znów nadchodzi wstrząsająca 
wiadomość o morderstwie, dokoiianem na niewin
nym sz-ofer/e przez oficera.

Pomiędizy miasteczkiem Zdęaiołem a stacją NowO- 
sielna kursuje aUtiobus. W-miasteczku tem kapitan 
zamówił u szofera 2 miejsca w autobusie dla s-kbis 
i swego ordynunsa ta 8-mą godiziinę. Wobec tego. że 
krpitan się spóźnił, a szofer obawiał się, że spóźni 
pociąg, me czekał więc na kapitana i pojechał z po
zostałymi pasażerami na stację. Kapitan, oburzony 
na siiofera, pojechał furmanką miejską na stację i 
tam dwoma strzałami' położył trupem na miejeCu 
szofera. Szofer zdążył wyjęezeć: „Co będzie z mpją 
■żoną i dziećmi".

Na stacji poUiCja obawiała sit; zatrzymać kapitana 
i dopiero gdy pociągiem przyjechał jajkiś pułkownik, 
który rozbroił kapitana, policja aresztował, ,-abój-s 
cę. Aresztowanego kapitana, k tó ry , jak Się okaZało, 
nazywa się, Zagrajewiski, omvie/jo.no do NowoflmS>dei 
kai Zabity szofer na:ywał &ię Zdanowicz.

 o§o---------
EMIGRACJA DO PALESTYNY Z POLSKI. W! 

miesiącu maju prztż Centr. wydiz. palest. wyjechało 
z Polski dlo Eżrec 849 emigrantów. Z tej liczby 447 
mężczyzn i 402 kobiet. Według kategoirji było 
wśród emigrantów: 43 kapitalistów, 7 turystów, 1471 
wezwanych. Reszta wyemigrowała na Zasadzie Cer
tyfikatów. .Według fachów: 71 rolników, 67 stolarzy, 
24 ślusarzy 2 blacharzy 6 kowollii, 96 robotników, 7 
elktroteehoików, 19 majstTow budowlanych, 3 tapi
cerów, 6 tkaczy, 76 robotników krawieckich, 14 rói- 
żnych fachów, 30 kupców, 2 przemysłowców, 11 u- 
ezniów, 14 wolnych zawodów i 406 bez fachu.

ZATWIERDZENIE WYBORU PREZYDJUM B 
ZkR ZĄ D L GMINY ŻYDOWSKIEJ W  W ARSZA
WIE. Ministerstwo oświaty przesłało gnilnie żydowi 
skiej w Warszawie oficjalne pism,,, zaitwierdzującff 
wybór prezydjum i zarządu gminy żydów skiej. R -1 
smo domaga się by now y z irządl objął W przeciąga' 
10 dni swe funkcje.

WITOS U B. PREZYDENTA WOJCIECHOW
SKIEGO. Z Warsizawy tpoidlają: W  kołach SejmnwycH 
opowiadana, że p. Witos po powioCie do Warszawy); ■ 
odwiedził b. pTeT-ydenta, p. Wojciechowski eg,.

REDAKTOR „GAZETY POLICYJNEJ" PRZED 
SĄDEM. Z Warszawy donoszą że w ewiązku z a-1 
chybleninmi, jakie ujawnione zt stały w kaoii.l ^za- 
s.e W wydawnictwie „Gazety PóliCyjnej", wdrożtW* 
śledztwo sadowe przeciwko b. redaktorowi tego pi* 
sma Ed)wardov i GrabowieCkieznu.

KONGRES BIBLJOTEKABZY, Wt P0LSC ?t 
Z Pragi donoszą: Na oataffiścm n is® #
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TSr. iść:

f i  icfa hm  gi i Loogresu bibljotekarzy wyrażono ży- 
T.iJir. aby następny kongres bibliotekarzy i bibljo- 
lilów odbyt się w  Polsce
t W YSTAW A HiGJENICZNO- PRZECIWGRU
ŹLICZA WE LWOWIE. Z okazja drugiego ogólno- 
(tołssiego zjazdu przeciwgruźliczego, który odbyć się 
B a we Lwowie w pierwszych dniach września br. 
Bu%dsOna będzie przy VI Targach Wschodnich w 
KtfMie od 5 do 15 września w związku z Wystawą 
fcoOOWItoną równocześnie Z niemi zapowiedzianą, ogól 
Do- polska Wystawa Higjeniczno- Przeciwgruźlicza.

NOWE PISMO SPORTOWE. Z Warszawy donc- 
j*zą: Dnia S bm. wyjdzie w zmienionej formie ilu- 
IMiOWany tygodnik sportowy pod nazwą „Przegląd 
•portowy". Redaktorem naczelnym został znany po- 
iKa i sportowiec, autor zbioru poezyj pod tytułem: 
jj-au r Olimpijski", p. Kazimierz Wierzyński.

ST. GRABSKI GNIEWA SIĘ NA... ENDECJĘ. 
Na posiedzeniu endeckiej Rady naczelnej odbytej 
jprzed kilkoma dniami, były obecne wszystkie „wiel
kości" endeckie prócz b. min. oświaty St. Grabskie- 
(jjo, długoletniego przywódcy endecji. Powodem te- 
fic jest rozbieżność zdań między nim a większością 
u decji przeciwnej wszelkiej „ugodizie" z marsz, 
tttoudłskim.

WAKACYJNE KURSY KWALIFIKACYJNE 
IDLA NAUCZYCIELEK SZKÓŁ POWSZECHNYCH 
PRYW ATNYCH I PUBLICZNYCH, PRZY GMINIE 
ŻYDOWSKIEJ W W ARSZAW IE. Przy zapisach 
j(w kancelarji kursów, Śliska 28, d. 6, 8, 11 13, 14, 15 
łipca od godz. 5—7 lub listownie) na kurs humani
styczny należy składać zaświadczenia Szkoły, W któ
rej kandydat obecnie pracuje. Przy zapisach na kurs 
metod, — takież zaświadczenie oraz świadectwo 6 kl. 
gimstaizjum albo (dla nauczycielek z dawnego zabo- 
*zi rosyjskiego) świadectwo nauczyciela domowego 
lid) początkowego, prócz tego zaświadczenie ukoń
czenia kursu human albo świadectwo 6 kl. polskiego 
fiimnazjum. Wykłady od 20 lipca do 20 sierpnia co
dziennie.
R o z w i ą z a n i e  z a r z ą d u  k a s y  c h o r y c h  w
PRZEMYŚLU. Z Przemyśla donosi nam nasz kor. 
I(T): Zarząd Pow. Kasy chorych w Przemyślu o- 
Irzymal 30 czerwca br zav iadomienie z Okręgowe
go Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie, iż zawiesza s:ą 
W Czynnościach władze P. K. Ch. i mianuje się ko
misarzem rządowym p. Pawła Lachowskiego, do- 
tty ch cza s owego komisarza, rządowego Kasy Chorych 
^  Mościskach. Ja ko powód podano, że Kasa nie 
Przeprowadziła reorganizacji biur kasy, iż Zarząd 
Kasy nie mając płynnej gotówki, poczynił daleko i- 
jdące i niepotrzebne inwestycje jak kupno w  walucie 
dolarowej gruntu w Bachowie, który niie przedsta
wia obecnie wartości ceny kupna i z powodu braku 
"undiLSSDów już dirugi rok leży, bezużytecznie jak 
fówmież kupno w walucie funtowej zupełnie niepo
trzebnego cyklostylu i automobilu, następnie iż za
rząd dufpuścił do popadnięcia w długi wynoszące do 
*W’i@tnia br. 76,237 zł. przez niepłacenie należylości 
lekarzy; szpitali, aptek itp. jak również zalega sklad- 
*®*ni ubezpieczeniowemi we wysokości 293,172 zł.

o samem więc Zarząd kasy nie daje gwarancji, 
f y  zdołał przeprowadzić sanację stosunków a prze- 
de\s-Szysitkiem finansów.

REZERW Y z b o ż o w e  w  w i e l k i c h  m i a -
feTACH. Rząd postanowił — jak wiadomo —  utwo
rzyć lezerWy zbożowe w większych miastach, cen

trach przemysłowych, któreby pozwoliły na nasycc- 
taie rynku w odpowiednim momencie, wystarczającą 
Ilością mąki i chleba dla oddziaływania na spadek 
Hen względnie na utrzymanie ich na dotychczasowym 
Poziomie. Utworzenie takiej rezerwy rząd powierzył 
birgjistfaSoWi warzawakiemu, wyznaczając na ten Cel 
Subwencję w kwocie 1 milj. zł. płatnej w ratach 
Po 200 tys. zł.

HURAGAN W  STANISŁAWOWIE. Jak donoszą 
*e Stanisławowa, w tamtejszych stronach olbrzymi 
tock*u3 wyrządził znaczne sizkody. Podrywane zostały 
•łupy telegraficzne poznoszenie nawet drobne osie- 
y*. W Sołoplinie i Worochcde wielka burza UWata 

kilka godlzin.
.G R O ŹB A  STRAJKU WARSZAWSKICH TRAM  
ż^AJARZY. z  Warszawy doao&zą: Pracownicy
^hhwajoiwi powzięli uchwalę, że o dle Im nie zosta- 
j . e wypłacona jednorazowa cała pensja za lipiec. 

“fPoczną strajk. - *
^SAMOBÓJSTWO SĘDZIEGO W  LUBLINIE. O-

1Wuj rano wystrzałem rewolwerowym, skierowia- 
w skroń odebrał sobie życie sędzia Sądu Okrę- 

Prj G-rymińskd. Samobójca miał lat 40,
fc yc_*eąi fakt czynu był dla jego znajomych zupel- 

^ieApodaianką. Przyczyny samobójstwa dotąd 
g0 rLane. Jest to już drugi fakt samobójstwa sędzi e- 

'  Lublinie w ciągu roku bieżącego.
W m f  *  WYBUCHU POD KOWLEM. Dowódz 
W Lublin podaje urzędowe wyniki dochodzeń

wybuchu w Powunsku na Wołyniu. Skut- 
I ybuChU P00^ 11’ 84 żołnierzy zostało bądź 

źołał- bądź rannych w tern 3 oficerów. Ustalone 
że żaden a żołnierzy nia dotykał pocisku.

. .n o w y  D zien n ik * ' Srocfa 7. vii 1920.

ani też do niego Się nie zbliżał, śledztwo, które pro-, 
wadzi prokurator wojskowy przy sądzie Okręgowym 
w Lublinie jest o tyle utrudnione, żeprawie Wszyscy 
bezpośredni świadkowie wypadku zginęli, albo są 
ciężko ranni

6 OFIAR K ^PIELI. Z Warszawy donoszą: W  u- 
bie-gtą niedzielę utonęło w Wiśle 6 osób w czasie ką
pieli.

Sb-, t

ARESZTOWANIE DYREKTORÓW BANKU W 
WILNIE. Onegdhj Hast jpiło aresztowanie 2 człon
ków dyrekcji Banku Rolniczo- Przemysłowego w 
Wilnie, który od kilku miesięcy pozostawał piod nad
zorem. Aresztowanie nastąpiło na żądanie adwokat* 
reprezentującego interesy wierzj cieli banku 

Trzeci Członek dyrekcji Rozwadowski uciekł i jest 
poszukiwany przez władze policyjne.

Hjeny żeru jące  na biedzie żydowskiej
Jak już donosiliśmy w porcie nowojorskim 

zatrzymana została grupa emigrantów ży
dowskich z Polski, która przyjechała okrę
tem „Bremea® i posiadała fałszywe paszporty. 
W sprawie tej nowej afery komunikują na
stępujące szczegóły:

W ypuszczony z Tawiaka za kaucją 10 tys. 
Zł znany aferzysta Józef Rubińskt, do nie
dawna obywatel amerykański wznowił na
tychmiast swą „działalność*1. Zorganizował on 
nową bandę „macherów® i „faktorów®, któ
rzy pozostali na wolności i byli niegdyś jego 
pomocnikami. Tym razem banda ta zabrała 
s;ę do transportowania emigrantów do Sta-* 
nów Zjednoczonych.

Od 500 do 1000 doi. kosztowało wyrobie
nie dokumentów wraz z przejazdem do Ame
ryki. Dla prestiżu wybrano sobie pewnego 
„rabina®, u którego złożone zostały umówio
ne kwoty, dopóki paszport i wizy nie były 
gotówe i emigrant w najlepszym porządku 
odjeżdżał okrętem z portu. Emigrantów tych 
wysyłano okrętami .wychodzącymi z Ham
burga i Bremy Jecnab oni tylko 2-gą lub

1-szą klasą, gdyż kontrola dowodów emigra
cyjnych, jadących tymi klasami odLywa się 
tylko przy wsiadaniu na okręt. W  porcie 
nowojorskim kontrola dla takich zamożnych 
emigrantów nie jest już tak skrupulatna. 
Interes szedł z wielkiem powodzeniem. Gdy 
transport przebywał drogę bez przeszkód, 
„rabin® w Warszawie wypłacał Rubińskiemu 
sumę, złożoną dla niego.

Rubiński zapewniał oczywiście rabina i emi
grantów, że paszporty i wizy są prawdziwe 
w istocie jednak były sfałszowane.

O nowych machinacjach Rubińskiego do
wiedzieli się bezrobotni „maeberzy®, którzy 
żądali od niego „ookupu®. Rubiński wyśmiał 
swych niefortunnych konkurentów. Dowie
dziawszy się, że Rubiński wysyła świeży 
transport 20 emigrantów z ziemi Łomżyńskiej 
do Stanów Zjednoczonych zakomunikowali 
o ten, konsulowi amerykańskiemu, który 
o wszystkiem doniósł swym władzom, wsku
tek czego przyDyła do New Jorku partja 
emigrantów została zatrzymana.

GrędzieRabindranałhaTagorego^Europy
Nie walka, lecz harmonia.

Rabindranath Tagore bawi, jak wiadomo, 
obecnie we Włoszech, skąd ma zamiar udać 
się przez Szwajcarję i Austrję do Londynu. W  
Rzymie, Florencji i Turynie wygłosił wielki 
poeta Wschodu odczyty n. t. „Moja szkoła" i 
,,Znaczenie sztuki", które wygłosi również i 
w Londynie. W Austrji zatrzyma się Rabln- 
dranalh Tagore w celu konsultacji specjalisty 
chorób sercowych.

Przed kilku dniami odwiedził poetę dzien
nikarz włoski Aldo Sorani, któremu Tagóre 
przedstawił kilka charakterystycznych ry
sów ze swego życia i ze swej filozofji.

„Jestem jeszcze dalej tego przekonania 
mówił Tagore, — że kultury azjatyckie i euro 
pejskie nie pokrywają się ze sobą, że jednak 
powinny się nawzajem harmonijnie uzupeł
niać W  Azji jesteśmy zanadto rozdzieleni po
między różne kraje, rase i religje. W y tutaj 
w Europie, mimo waszych walk i kłótni, 
stworzyliście po długich Wysiłkach coś w 10 
dzaju jedności, która jest przecież czemś cudo 
wnem, szczególnie w dziedzinie organizacji i 
koordynacji zdobyczy naukowych. Jedność la 
posiada pizeto wielkie znaczenie*'.

Na zapytanie, czy wojna światowa tej jed
ności nie zniszczyła, odpowiedział Tagore: 
„Możliwe, ale tylko przejściowo. Jesteście dzi 
siaj tutaj w Europie twardsi, zaciętsi, har
dziej samodzielni i mimo wojny także bar
dziej agresywni i opozycyjni. A pomimo to 
większem jeszcze niebezpieczeństwem jest 
tkwiący w was i uddziedziczony sposób myśle
nia, gloryfikujący niejako walkę. Wierzycie 
w to, że walka jest nieuniknioną i że stanowi 
ona immanentne prawo życia, do czego dołą 
cza się jeszcze inny wasz przesąd, a mianowi 
cie, że walka wewnętrzna, walka duszy ze 
samą sobą, także jest czemś koniecznem, a na 
wet wzniosłem i pięknem. Istnieje dziś wielu 
ludzi, którzy sądzą, że żyrie prawdziwe pole
ga na przeciwstawności ze samem sobą i na 
walce wewnętrznej idei, uczuć i namiętności. 
Jest to błąd niebezpieczny, alnowiem życie ide 
alne nie polega na stanie wiecznej ze sobą 
walki, życie prawdziwe i idealne powinno 
nam przynieść wewnętrzną harmonję, powin
no roztaczać wokół siebie pokój i jedność.

Katastrofa wojny tłómaczy dostatecznie 
wasz wewnętrzny i zewnętrzny niepokój, któ

ry jednak nie może trwać wiecznie. Nadej
dzie dzień, w którym dojdziecie,.do przekona, 
nia, że gonitwa za dobrami zewrętrznemi I 
ich gromadzenie jest bezcelowe i niebezpiecz*. 
ne, —  albowiem odczujecie konieczność poktf 
ju wewnętrznego oraz wewnętrzną konlecz- 
ność uporządKowania domostwa i domostwa 
waszej duszy**.

W tem miejscu zadał pisarz włoski poecie 
pytanie, czy dzieli on zdanie tych, którzy; 
sądzą, że Ameryka przyjdzie z pomocą Euro
pie w europejskieir dążeniu do sanacji wewnę 
trznej.

Tagore odparł: „Nie Ameryka jest zanadto 
odległą, i również zanadto pogrążoną w tej sa 
mej chorobie, która gnębi Europę. Ameryka 
jest zanadto zajętą dobrami tego świata i ich 
zdobywaniem. O Ameryce możnaby użyć sło
wa Jezusa: „Łatwiej przejść wielbłądowi
przez ucho igielne, aniżeli bogaczowi wnijśc 
do królestwa niebieskiego**. Ażeby wam po 
móc, musiałaby Ameryka sama przejść głębO 
kie bagno nieszczęścia. A w końcu: Ameryka 
nie jest wolną. Prawda, że my w Indjaeh ży 
jemy pod obcem panowaniem, ale my jesteś1 
my ludźmi bardziej wolnymi, niż Ameryka
nie —  myślę, wewnętrznie bardziej wolnymi**.

Wesoły kącik
DYLEMAT

•— Panie senatorze, zjawiła się delegacja pańskich 
wyborców i chciałaby z panem się widzieć.

— Ilu ich jest,
—  Około 15-tu.
— Fatalne, fatalne — mruczy trybun ludowy —• 

za mało, aby wygłosić mowę. a za dużo, aby ich 
zaprosić na .śniadanie.

FILOLOGICZNA PODROŻ POŚLUBNA
— Ach popatrz drogi Edwardzie, co za przepię

kna Madonna!
— Moje drogie dziecko, nic z tego nie mamy, do

póki nie znajdziemy w Baedekerze numeru 875.
Z AFORYZMÓW NA STARY TEMAT

Być kawalerem nie jest sztuką, natomiast sztuką 
jest t— pozostać kawalerom.

* • *
Kobiety są jak długi — nie można się ic& poczby S.* * »
Mężczyzna, który ustępuje, gdy nie ma raCji, Jeat 

mądry. Mężczyzna, kióty ustępuje, gdy ma nacją 
jest — żonaty.
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Dział sportowy
Nareszcie zwycięstwo w  zawodach międzypań 
■Uzostwie.  Wawel zajmuje trzecie miejsce.

POLSKA—ESTONIA a:0 (1:0).
Poiska drużyna wystąpiła do zawodów w nastę

pującym składzie: Domański, Mildc Karasiak, Wie
li srek, Lołh I, Lubina, Tupalsfci, Zwierz, Batsch, 
Sobota, Cichocki.

W  pierwszej połowie gra równorzędna obu di użyn, 
bel wybitnej przewagi z jakiejkolwiek strony. So
bota uzyskuje dla Polski prowadzenie głową po 
Bentrae TupoAskiegO. Druga połowa należy do P ol
aki. która też uzyskuje drugą bramkę przez Tupal- 
łkdogo z kornoru. Gra obu dirużyn słaba. Napad Pol
ski nie wykorzysta! całego szeregu pozycji podbram
kowych. Najlepszymi nai boisku byli Karasiak, Milde 
i Tupałski, reszta słaba. Estończycy zadowolili je
dynie w defenzywie; atak ich był zupełnie bezradny. 
Zawodami kierował dbbrze sędzia p. ,Vectes 2 Buda
pesztu. Wddlzów jak na, zawody międzypaństwowe 
mało, bo zaledwie 2,000. Jest to pierwsze zwycięstwo 
naszej drużyny reprezentacyjnej w bieżącym roku.

CRACOYLA—B. B. S. V. 5:0 (1:0).
Bdelszozanie nie są już tym groźnym przeciwni- 

itetn x wiosny. Obecnie stanowią zupełnie przecię
tną drużynę nie stojącą powyżej poziomu przecię
tnej &  klasy krakowskiej. Drużyna ich ograniczyła 

W zawodach z Craoovią jedynie i wyłącznie do 
Befenzywy, a sporadyczne wypady nie były uawet 
groźne l były pewnym łupem obrony lub — rzadziej 
■w- bramkarza Qraoovdi. Bo za dtobrym bramkarzem 
Codgą i Środkowym pomocnikiem Mączką caJa dru- 

bajidzu słaba. Craooyia grała i  te przedostatnie 
zawody anukiomioie i winna była osiągnąć wynik 
femcyśronry, któryby dopiero ilustrował prawdziwy 
Mouunek sił obu drużynl
I lESeijWSlzą bramkę zdobywa Kałuża celnym strza
łem na kilka mdnot przed pauzą. Do przerwy umie 
(jefcOce BBSV. oprzeć się OacOYżl. Po pauzie n»- 
nęptaje zupełne załamanie się gości i braimki padają 
jak z  rogu obfitości. Zaraz po rozpoczęciu pakuje 
Nawrót głową piłkę w siatkę gości, a w kilka minut 
f « n s e j  dalekim strzałem zdobywa Chruściński trZe- 
tAą bramkę, którą goście reklamują, gdyż rzekomo 
t&e mfata piłka przejść Enji bramkowej. Wkrótce 
potOm strzela Nawrót obok Wybiegającego niefor- 

Foflgi w bramkę, a w końcu ustala wynik 
Sstarwniisflt przez zdobycie piątej bramki z rzutu 
karnego. Odtąd Craootyia nieco wypuszcza grę i za- 
czy aa się bawić ograniczając się jedynie do gry po
kazowej w polu i nie zdobywa już więcej bramek, 
których w tych zawodach mogła naprawdę osiągnąć 
ido wołt. j i

Zawodami kierował p. Molik ner.
W AW EL—MAKKABI Sil (2:1).

Zawody, te m'iały decydujące znaczenie dla AJakka- 
bi. Mima jednak tak wielkiej ważności — gdyż od 
Uich aa leżało w wielkiej mierze pozostanie Makkabi 
W k lonie A., gracze Makkabi nie wykazali zupełnie 
■rozumienia dla tego i grali zupełnie bez ambicji, a 
nawet o  wiele słabiej niż zwykle.

Pierwsza iftotowa gry należy do Makkabi Mimo to 
•dobywa Wawel pierwszy bramkę przez Jesionkę z 
fzutu wolnego. Mimo przewagi może Makkabi do
piero po 30 minutach, wyrównać pięknym strzałem 
przez Gołdfłussa. Tuż przed pauzą zdobywa Konoki 
drugą bramkę dla Wawelu. Po przerwie gra Wawel 
Bader ambitnie i ma przewagę nad zmęczonymi gra
czami Makkabi. Gra jednak jest bez wyniku, aż na 
kwadrans przed końcem zdobywa Łopatka z widocz- 
fcej pozycji spalonej trzecią bramkę dla Wlawelu.

Zwycięstwo Wawelu było zupełnie słuszne dzięki 
Bader ofiarnej i  ambitnej grze całej jednastki. Wyró- 
toóała się znakomicie usposobiona w tym dniu o- 
brona Nowńk—Jesionka i Sedchtór w pomocy. Atak 
•laby, jednak zagrażał kilkorolnie poważnie bramce 
-przeciwnika, Z Makkabi wyróżniał się jedynie Pu- 
rysz Swą znakomitą grą. Reszta poniżej swej zwykłej 
formy.

'Przez to zwycięstwo -Zdobywa Wawel trzecie miej- 
•Ce. W  hiecarchji obecnej pozycja ta należy mu się 
■upełnie słusznie, gdyż Wawel jest obecnie jedną 
B najofiarniejszych i najambitniejszych drużyn.

Makkabi grotzi obecnie nieuchronnie spadek do 
klasy B. Jedynie zwycięstwo nad CracoVią lub Wi- 
•lą mogłoby jeszcze zatrzymać go w klasie A. Szko
da, by ta utalentowana zresztą i mająca jak najle
psze widoki drużyna opuściła Szetregi klasy A1, W 
której nriejsce słusznie się jej należy.

Sędzia p. Rosenfeld' słabszy niż zwykle. \
PODGÓRZE—JUTRZENKA 4:1 (2:1J.~\

Jutrzenka bez Mellera i jednego obrońcy, Podgó
rze z pięcioma retzerwowymi, bez najlepszego gra- 
eza Pajorskiego. Jutrzenka przedstawiała istny o- 
fcraz „uędzy i rozpaczy" i  zupełnie nie zdradzała

stwowych! — Cracovia „finiszuje1* w mi- 
— Porażka Jutrzenki. — Z kraju i zagranicy,

w ego składu potrafiło nie tylko oprzeć się pierw-
szoklaso-wej Jutrzence, lecz zadać jej nawet (poważną
klęskę. Sędziował p. Gruszczyński.

Podgórze—Błękitni 4:2 Wawel rez.—Makkabi rez.
2:1. Orlęla—Hakadur 4:2.

*  *  •

ŁÓDŹ. Warszawa—Łódź 3:2 (1:2) Mimo znacz
nej przewagi Łodzian zwyciężyła jednastka Warsza

Znany publicysta komunistyczny, Sosnowski 
który już kilkakrotnie w jaskrawy sposób 
piętnował nieporządki, panujące w admini
stracji sowieckiej, zamieścił w tych dniach na 
łamach moskiewskiej „Krasnoj Gazety" cieką 
wą historję o pewnym studencie Korenkowo- 

.wie:
Niedawno dokonano w Moskwie włamania 

do kasy Akademji Górniczej, przyczem zra
niono ciężko kasjera, a żonę jego zabito. Naza 
jutrz stwierdzono, że włamania dokonali słu
chacze akademji górniczej, a mianowicie Dra 
cia Korenkow i ich kolega Smironow. Podczas 
przesłuchania w policji oświadzyl starszy Ko 
lenków, że kradzieży dopuścił się, gdyż potrze 
bne mu były pieniądze na .wyjazd na Krym. 
Sosnowski podaje w swym artykule cały sze 
reg ciekawych szczegółów z życia młodocia
nego złoczyńcy. Korenkow ma już na sumie 
niu cały szereg grzechów, które nawet były 
już tematem obrad komitetu wykonawczego 
związku młodzieży komunistycznej. Korcnko- 
Wow-i zarzucano, że z jego winy odebrała sobie 
życie słuchaczka akademji górniczej Rywa 
Dawidsonówna. Korenkow starał się dowieść 
przed sądem, te Dawidsonówna nie była jego 
zoną, nie Zaprzeczał jednak, iż przez cały fok 
utrzymywał z nią stosunek miłosny, wskutek 
czego zmuszona była Dawidsonówna kilkakro 
tnie uciec się do niedozwo!onsj operacji. Po
czątkowo mieszkał każdy z nich oddzielnie 
ale po pewnym czasie przeprowadziła się Da
widsonówna do akademji górniczej, gdzie 
otrzymała pokój, graniczący z pokojem Koren 
kowa. Organizacja komunistyczna debatowa
ła dłuższy czas nad zagadnieniem: czy Dawid 
sonówna była żoną Korenkowa, czy też nią 
nie była? Korenkow oświadczał niejednokrot 
nie, że nie mógł uważać Dawidscnówny za 
swą żonę, już choćby przez wzgląd na (o, 
że przed tem utrzymywał stosunek miłosny z 
inną jeszcze studentką, nie będącą również je 
go żoną. Przez pewien czas znajdował się na. 
wet jednocześnie w bliskich stosunkach z trze 
ma studentkami. W  czasie tym panowały mię

Donosiliśmy już o prlwornem morderstwie we 
Wiedniu, którego dokonał rzeźnik tamtejszy Johann 
Wimpassinger, zabijając w czasie kłótni siekierą 
swoją żonę, ćwiartując ją na drobne kawałki i odno
sząc systematycznie te części we worku do Dunaju. 
Dzięki czystemu przypadkowi udało się jak wia
domo, odkryć tę straszną zbrodnię, a mianowicie, 
aktor wiedeński, Raimund, przejeżdżając kolo Duna
ju zauważył człowieka, który z worka wrzucał coś 
do rzeki, Co odraz u wydało się Raiinundowl podej- 
rzanem, tak, że zatrzymał tramwaj i wraz z policjan
tem podążył za podejrzanym osobnikiem. Wimpas- 
singer twierdził z początku, że zdechłego kota nosit 
we włirku, ale na (policji przyznał się zaraz do azy- 
nu. .Wimpassinger to typ, w spelunkach wielkiego

zyki. Berlin 504 m i 571 m 20‘30 Koncert orkiestry.

wy która potrafiła lepiej wykorzystać ni nip ipiinW, 
sytuacje podbramkowe- Sędzia p. Seidnei z Krakowi 
wywiązał się dobrze z ciężkiego Zadania.

POZNAŃ. Poznania—Bałtyk 6:0.
LWÓW. Hosnionea— Lechja 2:1. Połonja (P fa4  

myśl)—Sparta 2:0. Pogoń—Czarni 3:3.
TORUŃ. TKS.—Warta 3:2.

• • •
PRAGA. Czechosłowacja—Szwecja 4:2 (2:1).
Viktorja Żiżkov—Vienna 6:1. Liben— Cechie Katy, 

lin 6:2.
BELGRAD. Simmering--Jugosławii 4:3, Simma*

Nr. 150^

dzy Korenkowem a Dawid.sonówuą bardzo nai 
prężone stosunki, a Dawidsonówna bardzo 
często oświadczała, że popełni samobójstwo. 
Przed sądem zeznał Korenkow, że Rywy Dna 
widsonównej nigdy nie kochał, i że ich \vz«je 
mny stosunek był dziełem przypadku. .Kiedy; 
członkowie komisji śledczej stawiali K oronko 
wowi pytania, które dla oskarżonego nie by-, 
ły przyjemne, obrzucił Korenkow komisję 
śledczą gradem obelg. Komisja postanowiła o 
statecznie wykluczyć Korenkowa z otganiza-. 
cji komunistycznej.

Sprawa Korenkowa rozpatrywana była na. 
stępnie przez okręgową komisję kontrolną, 
która zwróciła uwagę miarodajnych czynni, 
ków na pewne dość podejrzane okoliczności, 
Po pierwsze stwierdzono, że zmarła miała po 
śmierci skrzyżowane ręce, a po drugie, skon-, 
statowano, że Korenkow spalił wszystkie lislyj 
i dzienniki nieboszczki. Prócz tego okazało się, 
że w dzień śmierci Dawidsonówny przyjecha. 
ła do Korenkowa nowa kochanka, która jed« 
nak po chwli znów odjechała. Przed odja
zdem miała się ona wyrazić, wobec slużącejs 
,,Prze jechałam w nieodpowiedniej chwili: ino 
głiby powiedzieć, że jedna jeszcze nie umarła 
a druga już czeka".

Afera Korenkowa wywołała wielką sensa
cję w całej Rosji, a nawet i prasa zagranicz 
na poświęciła sprawie lej wiele miejsca* 
Najciekawsza jest decyzja, powzięta przez ko 
munistyczną komisję kontrolną. Bardzo wield 
studentów członków stronnictwa koiuunistyca 
nego, starało się bronić Korenkowa, dowodząc 
że Dawidsnówna, pochodząca z inteligencji 
miała „burżuazyjne obyczaje", prócz tego, 
twierdzili obrońcy Korenkowa, że statuty; 
stronnictwa komunistycznego nie zabraniają 
komunistom mieć więcej, niż jedną żonę. Ko 
misja kotrolna uznała widocznie słuszność 
tych wywodów, bowiem postanowiła unieważ 
nić wyrok komitetu wykonawczego i związku 
młodzieży komunistycznej. Wobec tego Kortn 
kow pozostał nadal członkiem stronnictwo, o .  
raz studentem akademji górniczej.

wie że zezwierzęcony. Są siedzi domowi — Wlmpos? 
saingerowie z dwojgiem dzieci mieszkali ostatnio 
przy Volkertsirasoe W II. obWodzSe —  opowiadają 
że małżeństwo żyło ze tobą jak najgorzej prowadzi- 
ło wieczne kłótnie i bójki, tok, te t-ajWiższe są, 
siedztwo nio mogło w nocy spać. W mieszka ni tr, 
składającem się z pokoju i kuchni, mieli kilku sub
lokatorów, w tem dwie prostytutki. Obecnie okazu
je się, że Wimpasaingeir jest również podejrzany a 
Zamordowanie swojej córki, która przed paru laty} 
znikła z domu i o  której policji dotąd nic nie wta, 
damo Istnioją również poszlaki, iż w  ubiegłym 
loku Zamordował jedną ze swoich sublokatorek.

Afera [Wimpassingera maluje w czarnych, ale 
steły prawdziwych kolorach życie najniższych sfefl 
społecznych wielkiego miasta. Wimpasainger był 
ostatnio bezrobotny.

carorny.
„RAD J 0£W I A T S k a  z ogr. odp. Kruków, Grodt 

Ła 32, obniżyła znacznie ceny. ObtzoTOy, ktuatr. kM 
, taloft g conaikiWm go nadaał. 60 gr. j, ••wej pierwiszokilistsowości. Podgói-ze mimo taaórwo- J AVTrpcUw 419 m l Gttwica 251 m 293M Kemcąrt sj,m*

ring—Belgradzki 3:2.

Ile żon wolno mieć komuniśeie?
Obrazek obyczajowy z Rosji sowieckiej.

Potwór w ludzkiem ciele

miasta, niestety dlo rzadkości wcale nie należący, zu
pełnie na wszystko zobojętniały, cynik brutalny, pra

foniczny. Lipsk 452 m i Drezno 294 m 22 KonCerł
na cytrach. Mónachjnm 485 m i Norymberga 340 Of

, „Wesoła wdówka". Norag 3925 m 20 Koncert 
na wtorek 6 Jipca br. , 1

Wiedeń 531 m 2 Stulecie wesołej wiedeńskiej mu-
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KRONIKA
"Wschód
słońca
8  m. 23

Lipiec
6

Wtorek 
24 Tamuz

Zaehód
słońca 

19 m. 58

Uroczystość 150-lecia niepodle
głości Stanów Zjednoczonych

_ W  niedzielę odbył się w Krakowie obchód 
|60-tej rocznicy ogłoszenia niepodległości Sta 
Aów Zjednoczonych Ameryki Północnej. Po 
nabożeństwie, odprawionem ,v kaplicy św. Bro 
nisławy u stóp kopca Kościuszki, udali się 
przedstawiciele władz i tłumy publiczności na 
dziedziniec koszar 5 pułku saperów, gdzie na 
Stąpiły przemówienia prof. Dra Kelly'ego, 
jprof. Dyboskiego i prezydenta miasta inż. Roi { 
lego. Wszyscy mówcy w gorących słowach 
podnosili serdeczne węzły przyjaźni, łączące 
Stany Zjednoczone z Polską, a datujące się od 
Walk o niepodległość Stanów, w których brali 
Odział Kościuszko, Pułaski i inni patrjoei 
polscy. 1

Następnie uczestnicy uroczystości udali się 
ren szczyt Mogiły Kościuszki, gdzi? nastąpiło 
(Odsłonięcie tablicy pamiątkowej pod klćrą 
poprzedniego dnia złożono grudki ziemi z po 
Łojowisk amerykańskich na wspomnienie u- 
Hziału Kościuszki w wojnie o niepodległość 
Stanów Zjednoczonych. W  chwili odsłonięcia 
tablicy orkiestra zagrała Iiyiun amerykański,
E następnie polski. Uroczystość zakończyła 
kię defiladą wojsk przed przedstawicielami 
Władz. Na uroczystości reprezentował auiDa- 
sadora Stanów Zjedn. sekretarz ambasady w 
Warszawie, p. Stanley.

Ulgi kolejowe dla letników
Rozporządzenie ministerjalne z dnia 26-go 

czerwca 1926 r. rozciągnęło ulgi kolejowe na 
letników, powracających z letnisk krajowych 
Woji krakowskiego, w którem korzystać z ta- 
ryf zniżkowych będą letnicy zamieszkali w 
następujących miejscowościach: Porąbka (sta
cja  kolejowa Kęty), Jurgów, Rzepiska, Łap- 
pzarrka, Bursztyn, Biedzica, Łapsze Niżne, Ka 
rwin, oraz Czorsztyn. (Dla tych letnisk sta
cjami są: Nowy Targ, Czarny Dunajec, Poro
nin i Zakopane).

Letnicy, powracający z wyszczególnionych 
letnisk po przynajmniej 14-to dniowym po
bycie, mogą otrzymać na zasadzie zaświad
czeń, wydanych im przez żarządy gminne Jct 
nisk, opust w biletach powrotnych, ważnych 
do pociągów osobowych, w wysokości 6G 
jprocent ceny biletów,

— ■ c>§o ■■ —
NARESZCIE POGODA: Po długotrwa

łych, niemal bezustannych ulewach. nastało 
Lilka pogodnych dni. Z ustalenia się pogody 
(skorzystały natychmiast rzesze wybierających 
się na letniska mieszkańców miasta, którzy 
.2 powodu! trwałej niepogody olkładali w y- 
{{and, nie mogąc doczekać się. korzystniejszej 
aury. Toteż w trzech ostatnich dniach 
Wzmógł się bardzo ruch podróżnych na dwor
cach krakowskich. Również wielu mieszkań
ców wyjeżdża na letniska autami i furman
kami.

— STAN WODY NA WIŚLE, luóry pod- 
t n s  dni ulewnych wykazywał ustawiczną 
zwyżkę, poczyna się szybko obniżać. Woda 
dochodzi do poziomu normalnego.

—  WYCIECZKA WĘGIERSKA. Dziś, we 
.Wtorek przyjeżdża do Krakowa o godzinie 9tej 
rano wycieczka węgierskiego klubu „Patria". 
;SW Wycieczce biorą udzia przedstawiciele wę. 
Kierskiego świata literackiego, artystycznego, 
dBiennikarskiego itp.

Goście zabawią w Krakowie do jutra wie- 
tzór, poczem wyjadą do Warszawy.

—  SPRAWA SZKOŁY PIELĘGNIAREK. 
»W sali krakowskiej gminy żydowskiej odby
ło się onegdaj liczne zebranie obywateli, na

„NOWEGO DZIENNIKA"
Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów 

wprowadzamy w miesiącach:
Lipcu, Sierpniu i Wrześniu
ulgowy letni abonament, udzielając 

50 proc. z ceny prenum eraty
Każdy prenumerator może zamówić drugi 

abonament dla swej rodziny, wyjeżdżającej 
na letnisko.

Ulgowy abonament kosztuje Zł 2"50 plus 
koszta przesyłki Zł 1. Razem Zł 3 50 mie
sięcznie.

klórem organizatorka szkól pielęgniarskich 
Miss Greenwald Z Ameryki w obszernem prze 
mówieniu przedstawiła stan szkół pielęgniar
skich w Ameryce i Anglji, wskazując na ko 
nicczność zakładnaia lakich t-zkót w Polsce. 
Podnosząc z uznaniem, że szpital krakowskiej 
gminy żyd. jest najlepiej i napięknicj urzą
dzony w całej Polsce, zachęcała obecnych do 
wspó pracy przy założyć sio mającej przy 
tym szpitalu szkole pielęgniarek.

— Z TARGOWICY NA BYD ŁO . Na targ? od 
27 ub. m. do 3 bm. spędzono buhaj i 69, wołów 
139, krów 322, jałówek 134, cieląt 655, niero
gacizny 636, razem 1955 zwierząt. Płacono za 
jeden kg. żywej wagi: buhaje od 1 do 1,55 zł, 
woły od 1 do 1,60 zł, krowy od 90 gr. do 
1,45 zł, jałownik od l do 1,47 zł, cielęta od 1 
do 1,50 zł, nierogaciznę od 2,15 do 2,60 zł; bi
tej wagi nierogaciznę od 2,90 do 3,60 zł. Ze 
spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
konsumeję miejscową 1854 sztuk, na konsum 
cję innych gmin kraju 58 sztuk.

Pozostało niesprzedanego bydła 43 szt.-
Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzo

wej. Popyt zmniejszył się.
— ZAMACH SAMOBÓJCZY W YWIADÓW 

CY POLICJI. Jakób Huber, wywiadowca poli 
cji, zamieszkały przy ul. Krowoderskiej 1. 7, 
wypił dnia 4 bm. w zamiarze samobójczym 
w swem mieszkaniu pod wpływem rozstroju 
nerwowego większą ilość kwasu solnego. P o
gotowie ratunkowe przewiozło Hubera do szpi 
tala św. Łazarza. Stan jego nie budzi obaw.

— RZUCIŁ SIĘ POD TRAMWAJ. Tadeusz 
Knapik, (lat 20) ze Skawiny rzucił się dnia 
3 bm. o godz. 17,40 w ulicy Dominikańskiej, 
obok kościoła OO. Dominikanów pod nadjeż
dżający wóz tramwajowy w zamiarze samobój 
czym. Motorowy zdołał na czas wstrzymać 
wóz i udaremnił Knapikowi jego czyn. Dopro 
wadzony do komisarjatu Knapik zeznał, że u 
czynił to z rozpaczy, gdyż nie chciano go przy 
jąć do żadnego klasztoru.

  OFIARY WISŁY. Dnia 4 bm. o godz.
15-tej wyłowiono z Wisły obok klasztoru na 
Skałce zwłoki Kazimierza Gdańskiego (latl7), 
zamieszkałego przy ulicy Piekarskiej 1. 14, któ 
ry utonął w czasie kąpieli. Zwłoki odstawio 
no do załadu medycyny sądowej.

Z posterunku w Wyciążach doniesiono, że 
dnia 4 bm. wyłowiono z W isły obok stacji 
Niepołomice, zwłoki chłopca, lat około 14, bez 
ubrania. Tożsamości utopionego dotąd nie 
stwierdzono.

— STRAŻ POŻARNA interweiijo .vala W mieszka
niu Dra Gajewskiego {trzy ul. św. Filipa 1. 11, gdizie 
w łazience zapalił się aparat skutkiem nieszczelne
go zamknięcia kurków gazowych.

— WŁAMANIE DO SKLEPU. Eljasz Wohlmut 
kupiec, zamieszkały przy ul. Orzeszkowej 1. 10 do
niósł do policji że w nocy z dnia 2 na 3 bm. do
stali się nieznani sprawcy do jego sklepu przy ulicy 
Grodzkiej L 61 i skradli większą ilość ubrań mę
skich, dziecinnych i studenckich znacznej wartości. 
Dochodzenia w toku.

—  PRZEZ OKNO. Emil Kirschner Zaim. przy ul. 
Krupniczej 1. 12 doniósł, że w nocy z  3 na 4 bm. 
nieznany sprawca wszedł przez otwarte okno do je
go mieszkania i skradł mu 2 ubrania męskie i bie
liznę łącznej wartości okob 250 zł. — Na sakodę 
Stanisławy Bruzdy nauczycielki Zafn. w Jugowicach 
pow. Kraków skradziono dnia 3 bm. przez wyjęcie 
okpa z mieszkania garderobę i bieliznę wartości 
około 13<X> zŁ

— 7  POCIĄGU. Felak Włodzimierz zam. w 
Wierzbnie pow. Wieliczka doniósł. że dnia 4 lim. 
skradziono mu z wagonu pociągu na przestrzeni 
Krzeszowice—Kraków koszyk z garderobą.

— NA GORĄCYM UCZYNKU. Aresztowano Mo
ryca Wolkentreibera (lat 17) z Krakowa za kradzież 
poziomek wartości około 20 zł na Szkodę .Talia Cie
pieli z Bieńczyc. Kradzieży dopuścił się Wolkentrei- 
ber z wozu W ul. Józefa. Poziomki odebrano i  
zwrócono poszkodowanemu. Zaś WoHkcnlrektora od
dano do sądu. — Organa policji aresztowały Stani
sława Kucharskiego (lat 19) i Anloniego Szczura 
(lat 18) zlodwieji dozorowych w 'chwili, gdy ci skra
dli zloty zegarek z łańcuszkiem war;ości 400 zi 
z kieszeni Stanisława Turskiego, Sędziego sądu ape
lacyjnego z Krakowa. Zegarek sprawcom odebra
no i poszkodowanemu zwrócono.

— O PóR W ŁADZY. Aresztowano Andrzeja Ro
gowskiego (lat 19) piaskarza, zaan. przy ul. Skawiń
skiej ]. 19 Za gwałtowne targnięcie się na posterun
kowego policji w Czasie doprowadzania Rogowskie
go na koniisarjat Za awantury w sianie podpitym:

  o§o--------
ZM ARLI:

Ignacy Mannę 1. 14, Mina Mardel 3. 45, Dawid 
Weiss I. 04.

W nocy z 4 na 5 bm. zmarła w  w i oku 54 lat 
btp. Leonora Wenigowa, właścicielka magazynu przy 
ul. Grodzkiej, kobieta o wysokich zaletach charak
teru. Synowi Zmarłej i naszemu współpracowniko
wi kol. N, Welnigowi, wyrażamy z tego powodu ser
deczne i szczere współczucie.

2 sal! sadowaL
OSZUSTWO PRZY SPRZEDAŻY DOLARÓW
Wczoraj stawali przed trybunałem orzekającym 

w krakowskim sądzie okręgowym karnym Oskar 
Auerbacli (lat 23) i Maurycy Nossik (lat 28), buchal
ter, oskarżeni o  zbrodnię oszustwa. Wedle aktu o- 
skarżenia dnia 5 października ub. r. Nossik na czar
nej giełdzie zapytał niejakiego Liebera, Czy może 
dostarczyć Dr Silbermanowi, dyrektorowi firmy Ret 
tig i Ska w hotelu „Monopol" 500 dolarów i 16 
funtów szt. Lieber wraz z posiadaczem' owych wa
lut Wulkanem i Nossikjetn udMi się do jednego z pu> 
koji, z napisem „kancelarja‘" gdzie „urzędował"’ 
Auerbach, który przedstawiwszy się jako Dr Silbor- 
man odebrał od Wulkana 600 dolarów;przy tej spo
sobności rzekomy Dr Silberman nie chciał przyjąć 
banknotów jednodolaroWyCh, które Wulkan musiał 
wymienić na większe. Następnie Auerbach oddawszy. 
Wulkanowi do podpisania rzekomą porzekazkę do 
kasy wyszedł po pieniądze — i odtąd zaginą! ślad 
zarówno po nim, jak i po jego spólniku Noissikti-

Ujęci na skutek listów gończych’ przymali się 
obaj na wczorajszej rozprawie do winy, podając ja
ko motyw czynu brak zajęcia i środków do życia. 
Trybunał Zasądził każdego na 1 rok ciężkiego wię
zienia.

Przewodniczył sso. Droźdizikowsiki, oskarżał pro
kurator Dr Michałowski, bronił adw. Dr Kohane.

NADESŁANE.
Za  ru b ryk ą  tą radakcja  nia odpow iada

Akcyjny Bank Hipoteczny
Filia w  Krakowie

zawiadamia posiadaczy książeczek wkład
kowych* iż złożone na tych książeczkach 
kwoty, począwszy od 1-go sierpnia br.
będą przez Baik oprocentowane

na 8 %
w stosunku rocznym.

NA ROCZNY KURS HANDLOWY ZENSKI
w Szkole .HERMES” JANA PILCHA 
w Krakowie, Floijańska 39. TeL 46-39
przyjmuje się codziennie. Rok zał.1912

SZKLANKA W O D Y
ift na czczo przoczyazcza 

j f f f i r i h n n  najlepiej organizm ! 
Z A D A Ć  W  A P T E K A C H  I DROGUERJACH.
Fabr. wód miner. K. R ia ca  i C hm urski, Kraków.

,AMERAf
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— JLtiRłtAZ HACJSIRIH, (Krakowska 41) Dziś 
,sr# wtóre* dnia 6 hm. o  godz. 7*30 wiecz. zebrame 
telonków. Na porządku dziennym* SpraWo.xian.o 
z konferencji. ,

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
DELEGACJA W AAD LECIWI NA KuMISJĘ 

MANDAT-OWĄ LIGI NARODÓW przybyła do Lon 
tiynn. Delegacji urządzono w kołach sjonistycznych 
uroczyste przyjęcie.

ZJAZD SJONISTÓW- REWIZJONISTÓW cdbyl 
fię niedawno w Beru nie. Na zjeżdzie przyjęto szereg 
rezolucji, m. in. że rewizjoniści nie Występują ( ? )  
w orgonizaeji sjonislycznej i nie tworzą specjalnej 
federacji w łonie organizacji.

LR AKCJA ,,VOELKISCHE“  w parlamencie nu 
Irieckim Wystąpiła z ponownym wnioskiem do rzą
du o przygotowanie projektu ustawy o konfiskacie 
majątku żydowskiego W Nie-mct ech. Pierwszą ofiarą 
Lonfiskaly mają paść majątki wszystkich Żydów z 
Europy w schodniej. Jak wiadomo, niedawno odrzu
cił Reichstag niemiecki wniosek Yólkische w tej 
sprawie.

W SPANIAŁY URODZAJ W  PALESTIN IE. Te- 
goaoCzue zihioiy jęczmienia w Palestynie dały Tued- 
epodzti cwanie obfite ptony Natomiast z po vodu witl 
lOch upałów niezupełnie dopisały zhioiy pszenicy. 
Spodziewany jeit dohtry ue odzaj zasiewów letnich.
I PROF. MAKS LIEBERMAN PONOWNIE PRE
ZESEM AK A  DEMJI SZTUK PIĘKNYCH W  BER- 
Il><Uk Etruski minister oświaty zatwierdził por e 
imOy wybór prof. Maksa Liebermana na prezesa A- 
kftdentjt Sztuk Ptęk&yoh na przeciąg czasu od 1-go 
puzds! artu" a br. db 30-go września 1927 r.

Prof. Lfieherman piastuje godność prezesa Akade- 
b j .  Czwarty rok bez przerwy.
1 ŻGON UCZONEGO ŻYDOWSKIEGO. We Wie- 

i ziuarł Pfrze'ywLy lat 67 <łr. Cuesar PomcranZ, 
V. profesor uniwersytetu w Czerniowcach, jeden z 
■ a jw yb iŁ m »jszyu czon ych  na polu chemji ekape- 
k yu u a  dnej v  AuscrjŁ W  ostatnich latach swego 
^ c_s  peof PomaranZ piastował godność docenta
f c ^■liweraylecie wiedeńskim. Prof. Pomeranz zdio- 

Sdbte lawę i czasie wojny światowej szczegól
nie ewefld wynalazkami z dziedziny chemji. 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ H H M a i B H P

1  tu tri, literatury i u l ■ V
— z  SEATRU IM. J. SŁOWACKIE HL Po raż 

tttHUJtfcety, na przedstawieniu potpiulame.n ukaże 
Mjb * ś s fe j .Święta Joanna" Shawa z ulubioną Wy- 
JBflahnWCtzynią w roli tytułowej p. Zaklicką. W  środę 
POnmrtełC odbędą się również drwa przedstawienia 
jpopidurne po cenach óo  połowi, zniżonych, We sro- 
U  JLut.T.ej przejść w-lbłądowi.-1, we Czwartek

po raz Ostatni w tyiin *eZoni« kapit.Jim farsa 
„Codziennie o piątej". W sobotę 'pierwsze 

przedstawienie tryskającej szczerym humorem i nad 
■wyczaj mb *wn* w sytuacje kotnedija J. Gignouz 
I  Tłarry JNŁedlojrzały owoc".
f i— „HOCKI KLOCKI" w Bagateli. Arcywt otó ak 

rew ja w Ozteruazltu obiaZach „Hocki— Klocki" 
•Wej pełnej humoru, urozmaiconej treści zy- 

SfOrące przyjęcie u publiczności. Niezrównany 
Bonferencier Jaroasy zbierał jak zawsze rz^ńste 
aUaekl, a obole niego pp. Ordonówna, Buczyńska, 
llytnaza. Mimowie z W atmzkowicz, Kairlińaka Szym- 
iBoctówna, GiesBerłki, Wojnar i drani. Raw ja „HoCk: 
w-Klockf* powtórzoną będzie dziś we wtorek 6 hm 
ł  jutro W środę 7 hi,u. Tyt ił na-i^pnej prcmje:'y 
^Rączka w rąazkę".

REPERTUARY TŁATV *W  KRAKOWSKICH 
TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO 

(pooz. o  godz. 7‘30 wiecz.)
Wtorek: „Sw, Joanna",
Broda: .Łatwiej przejść wielbłądowi..."

BAGATELA *QrJI PRO QL O*
(pocz. o godz. 8‘15 wiecz )

Wtorek: Rewja .,Hocki Kloaki".
Broda: Rewja „Hicfci KloOki".

TEATR NOWOŚCI — ZRZESZENIE A R T  DRAM. 
(pocz. o  godz. 8 wiedz.)

Wtorek. „Lewa żona .
Broda: „Lewa żona".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
UCIECHA: „Księżniczka szynkownd" (Nortna Tal 

madge).
W ARSZAW A: „Władczyni świata" (dwie ser je 

razem).
SZTUKA: „Pan bez mieszkania"' o n *  „Miłość za

ślepia".
NOWOŚCI: „Modelki z dzielnicy miljardów". 
REDUTA: „Żywot św Franciszka z A-iłyssu". 
WINDA* ..Pneć tfn IcpT̂ nTn*1.

„N O W ? DZIENNIK" Sfitfa 7 VIi. i m . ' Nr. l5o,'

Pom nik Chopina *  W arszawie

W  Paryżu ukończono właśnie Lu oazowy odiew pom- 
i;ika'.Chopina dtuta Szymanowskiego. Wspaniały pom 

ni* będzie wkrótce przewieziony do Warszawy.

Z stoicy
Giełd*5 krakowska z 5 bm. Akcje: Bank //w. Sp. 

Zar. 4, Tohan 0.19, P h fm a 0.92 Zieleniewski 10— 
10  30, Górka 8 , Trzebinia tłuszcze 7, Chodorów 63 

Na rynku Walut tendencja słaba. Je&zcze wczoraj 
wieczorem obniżył się dolar w obrocie nieoficjal
nym do 8.90, zaś dziś rano nieco się wzmocnił do 
9.15, pcozem znowu osłabł nu 8.95. W  Ciągu dnia 
wilial się między 9 a 9.10.

Bank Polski w Krakowie płacił 9 zł za gotówkę 
a 9.04 zł za czaU dolarOi.e.

•lałdn w if u iw n c n
Waraza — L bht. (I AT Ql« Ida waluty.

Dolary   9'16, sprz. fi 17, kup. 9*1J.
Belgja 24-70, 24 76. 24*64.
,.ondyn 44’8&, l4’M, sprz. 44*91, kup. 44*69.
N. J o rk -----9*20, sprz. 9*t2, kup. 9*18.
P a ry ż  21*96, sprz. 24*01. k m  24*89,
Praga 27 80 sprz. 27 37 kup. 27 2J.
Szwajcarja 171*85, 178*74, sprz. 118'92, kup. 17813. 
Włochy 32*35, 32*43, 82*27. ■ •
Wiedeń 136*28, sprz. 130*70, kup. 12b*96.
Papiery państw®we: 8 p roc.. pożyczka Lonwersyj- 

na 154 5 proc. pożyczka koiiwars1, jna 34— 35, po
życzka dóiaxpivva 85—64.30, pożyczka kolejowa 146 
— 148. '

A kcja : Bamk Małapelak Kra kśT —*— Bank Prza- 
mtsiewy Lwśw 6.06, lunę Z r . Bp. Zar. Pe: t r i  4*— 
Pmls 8*86, Wild — *— Cegleli kl •*80, Parenezy #*11 Za 
wierci* 6*a0, Zegleg- i  le  Pelsl.a h m  626, gila i z tia  
(łe 6*11, ChaaieUw 0*12 ,**ia itb wiee 1*—, Peeiek 0*42 
Zieleniewski f*t>6, Zyra6śv 8-26 Ckeśerśw 3*»t.

Dolar w Warszawie
Warszawa, 5 7 Sin, Jakkolwiek nieoficjalnie pla

com, w mieście za dolara od samefeo raba 8-60 lo 
jednak Bank Polski płacił 9.15. . Prżypuszezać na 
leży, źe rząd kieruje się w tynr wyipadku względami 
ek.*pwtowemi

GiaMa l«r«wsk«;
Lwów. 5. 7 PAT. Akcje Lhodorow 62, OSko» 1

Tespy 13.50, ZielenieW-.ki 9.50—9 80.
Giełda zbożowa: pszenica krajowa biała

39.25, czerwona 41—42, żyio malojioiskie 25 - 2flt' 
jęczmień matop. pastewny 26.50 -27.50, owies mu* 
lop. 30.50--31 i pól.

CiBida w l«deńska
G ifN e  w ia d eśłk a  z duła 5 b . m. (PAT)

Dewizy. Amsterdam 2s356, belgrad 1248, Berliń 16816
Brukseii 1164, Budapest 9385, cukareszt 322, Chry- 
stzDu 155.6, Kopenhaga 187*05, Lon rys j48«, łia4zyf 
111*E0 ft^cdjolau V4f8. Nowy lork 70tij6, Paryż 191Va 
Praga 2091 Sufju 5*11, .5ztokholjn 186 40, Wairzjcewc 
7 — — 77*50, Zurych 133*7 U dolai*y 7C4 78, belgi jakie 

19*50 bułgarskie —*— duńskie —*— Mufki nbi mm o 
lbigS, au.ieisaie ^  72, jugosłowiańskie 1247, Bbi wei- 
skie —*— poi.skie 76 75 —V7*7a rumuńskie 331, ńweJw- 
i ie 13150 szi.ajcaiskie 1 o*i0 hiszpańskie 114*1, ezaMriu 
20*S9 węgierskie fc8 0, tureckie 372*

t — te 121 
tiank Ma

'urychska
Zurych, 5. 7 PAT. Paryż 13 94, L.rndyn 25.12 US4

jNowy Jork 5.10.0; Belgja 13.67, Włochy 18.05, łfij; 
‘ iłpanja 81.40, Holaudja 207.45, Berlin 123, Wiedefi' 
3, Sztokholm 138.05, Cblo 113.45 Kopenhaga 137 

■fja 3-75, Praga 15.29.5, Warszawa 52, Budapeszt* 
.72.2, Łkialogród 9.12.5, Ateny 6.35, KoushmtyiioęJÓI 
.73, Bukareszt 2,47 0, Helsingfors 13.U2. Teodeacjal. 

rsiępliwa.

Q fałda ie n d yB sk t
Londyn, 5. 7 PAT. Nowy Jtu k 4.86 1 /8, Holamlja 

12.11 3/8, Francja 179 3/4, Belgja 184 3/4, YiocŁy, 
13S 7/8, N-emcy 20.43, Szwajcarja 25.12 1 /5, Hisape. 
Eja 30 70, Dauja 18.34, Szwecja 13.14, NcrWegjoJ 
22.15, Helsingfors 193 1/4, Praga 164 3/ltk

Bf&Ida paryska
Puryż, 5. 7 PAT Londyn 188-, Nąwy Jvrk 84.63,

Belgja 99, Hiszpanja 586, Włochy 129.34, Szwajcarja 
710, Danja 981. Holandja 1485, Norweg> 813, Szwe* 
Cja 994, Rumuinja 13 1/4.

C i«id a  aow ojarska
Nowy Jwrk7 5. 7 <Iij Warszawa 6 , Londyn . iC 

i pól Paryż 2.69 1/4, WdedeS 1 A12 ,. Praga* ^96 1 /4,
Włochy 350, Belgja 2.65 i pół, Budjipwzt 14.12, 
Sz« ajcarja 19.35, Hehsdugfors 27? Holondiju 40,16, 
Oi-lo 21.966, Kopenh iga 26.52, Sztokholm 26.82, Hi. 
sizpanja 15.88 Bukareszt 43 1/4, Berlin 23/81, Bel. 
grad 176 i pół, Montreal 100 1/8.

* 0§o------------

W YW ÓZ DO NIEMIEC, W  ostatnich dniaćh wpij, 
nęło do Izby bmdl'*wej i przemysłowej w Krakowi* 
kilka zapytań poważnych firm niemieckich, pragną, 
cyeh objąć zastępstwa większych wytwórni pc4 „ 
siich wyrobów przemy iłowych, nadających się 41 
wywozu na rynek maniacki.

W  rachubę wcljotLą tylko artykuły zbytu ,inas*-: 
wego o Cenach koukure-iCyjoyCh.

Zainterei owane w wywozie do Ni«m*eC ćlsję* 
biOrstwa otrzymać mogą w Izbie hliż-sze. informacja'

Z T  W IA T A . ...............................  i  m i  m u

POWIETRZNY WAGON SYPIALNY. Zakłady; 
lotnicze yr Niemczech AiiUitroe skoruSiruowiały nowy 
typ "urnjCloLu pasażeisiliego. Samolot ten mirśęi 12  

osób i wyposażony został w dwu motory, stację; t Je* 
grafu bez drutu, oświetlenie elektryczne i Ce&kał- 

i ue ogi*xewanle. Kabina, przeznaczona uh. 10r pasa*1 

żeiów poza fotelami poaieóa1 składane łóżka gdyK 
Samoloi ten użyty ma być dla noci.yeh lotów ua da* 
lekie prżestrzęnie.

13 W
Paryż, 5. 7 PAT. Wręczone min. finansów Cailllaus 
sprawozdanie komitetu rzec -.oznawców zaleca szereg' 
głębokich zmian w metodach hudżelowych. Konso
lidacja i amortyzacja długo pociągnie za sobą ko
nieczność stworzenia nowych Źródeł 'dochodów na 
dTugie półrocze 1926 wysokości 2.500 mdlj. franków, 
a na rok 192/ w wysokości 5 mUjapdófW franków. 
Dlatego rzeczoznawcy domagają się ńowych podat
ków konSumpfyjuyCh, rewizji efiut celnyeh, podat
ku obrotowego i Podatku od l.*ansportj cukru i na
pojów. Zdaniem komitetu należy energicznie . °Sta* 
nicayć wydatki publiczne, zerganimwać wydatki L.*z 
pośredi ie i podatek Spadko vy oraz zTmiejszyć opła
ty od papierów kredytewydh.

Kor.iccuia stabDlzacJa waluty powinna as st&Płó 
doptf-rn  w tn 'lv . o .lv  w «ZV otk!o Inne d e C d i l t  wetda

w życie. StshiilizaCja ta powinna *ę opiel ać na it*  
kim kursie franka, który będzie -wyp_łkow,% wek»» 
źnika cen żywnnacj a kursu tiartba. na rynku walug 
tewo pieniężnym. Stabilizacja dokonana będzie za* 
pomocą długoterminowych pożyczek, dalej za porno* 
cą kredytów, uznanych przei Bana Francuski i krę., 
dytów handlowych. Na pierwsze eperoCje wystńittTJż 
200 nliłj. doL

Wreazue Siprawozdanie zaLoCe jaknayezyisią ratyt 
fikację układu waszyngtońskirzgo oima podjęcie ą  
jaknajszybszym c, ~sii .Oi v . ań z Angiją w 9ełd 
osiągnięcia oSLtjo-.mgo poroZuimeuia w sprawia 
dłu^u nuncushiego, Ustawa dotycząca wywozu tar- 
granicznego kapitału mo^eby być ZDieĄoaa w —m 
dalekiej pi z^sśłosci. _
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Wielka katastrofa kolejowa koło Paryża
18 osób zabitych, 100 ciężko raanych.

Paryż, 5. 7 (K ; Pociąg posf leszny B a w —Paryż 
cją w odległości 25 kim. od Paryża ubok 

witj— ttr— I Acheres. Zabitych zostało 18 osób,
■aś a U lo  100 osób rannych. ai.

* * • ' ' *" ■’ ‘ ’
; [Wiedeń, 5. 7 PAT. „Der Mo) gen" donosi o dal- 
teych BMUcegóładi katastrofy kolejowej w pobliżu 
miejscowości Acheres: Pociąg jechał z szybkością 
W  klh na gudzinę podczas gwałtownej burzy. Przy 
'tfitTyflf Skręcie lokomotywa jako też następne Wago- 
ty Wjł«ciałj z szyn. Pomoc nadeszła dopiero wtedy 

gdy kilku z  podróżnych udało się do dworca w A - 
cberes położonego o 800 m. od miejsca katastrofy, 
skąd natychmiast wysłano pociąg ratowniczy, który

przewiózł wszystkich' rannych do Paryża. Ciało 
maszynisty znaleziono jako zdeformowaną masę, zgi 
nął również kierownik pociągu. Wśród zabitych 
znajdują się dwa niemowlęta. Minister kolei Vincent 
przybył z  Francji północnej do Paryża, gdzie od
wiedził rannych podczas katastrofy w szpitalu.. I-icz 
ba zabitych wynosi 18 osób, zaś 97 jest ciężko ran
nych.

Wiedeń, 5. 7 PAT. „Der Morgcn" donosi z Pary
ża: Wczoraj najechały na siebie w miejscowości 
YigneuS obol: Paryża dwa pociągi osobowe. 10 po
dróżnych zostało zranionych.

M o i !  ofiar i  M O  skotkiem oberwania r h i r y  i
Berlin. 5. VII. (T ) W  niedzielę nastąpiło w 

Berlinie katastrofane oberwanie chmury. W  
okolii y Woltersdorfu zawalił się z powodu na 
pływu wód mur w restauracji, który przywa
lił gości. Trzydzieści osób zginęło, przeszło 40 
rannych. Wskutek ogromnego opadu wód 
drogi i zbiory polne zostały doszczętnie zni-
sAzońe i uniesione przez wodę.

* * *
Belgrad. 5. VII. PAT. Stan wody na Dunaju 

od wczoraj spadł. W  Serbii środkowej po- 
Wód. jednakże wzrasta z powodu wystąpienia

(Teiegram własny „Nowegj Dziennika")

z brzegów rzeki Morawy. Komunikacja kole 
jowa pomiędzy Belgradem a Splitem jest 
przerwana.

Paryż 5. VII. PAT. Dzienniki donoszą, że 
Luiza, jaka szalała w departamencie Sekwany 
i Cisy, wyrzącziła wielomiljonowe szkody. 
Wiele miejscowości zostało zalanych wodą, 
drogi uszkodzone, domy podmyte grożą zawa 
leniem, nadto kilka spłonęło od piorunów. Do 
noszą też o burzach, które przeszły nad inny 
mi departamentami.

f łb z in  młotki i  I M  liiistrfiH
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 5. VII. Sin. Rząd zaprzecza 
wszelkim pogłoskom o rzekomej dymisji po
szczególnych ministrów i uważa tą wiadomość 
z® pozbawioną prawdy.

Świadectwa pochodzenia na zie
mniaki z polski do Szwajcarji

/  Warszawa. 5. VII. PAT, Rząd szwajcarski 
rozporządzeniem z dnia 19 utaja br. wpi-owa 
dzd specjalne świadectwa -Dochodzenia dla kar 
totii sprowadzanych do Szwajcarji z Polski 
Niemitc, Austrji, Holandji, Czechosłowacji o 
n*z niektórych departamentów Francji. Swia 
dectwa powyższe są ważne w przecięgu 20 dni 
od dnia wydania formularzy. Świadectwa po 
chodzenie na katrofle otrzymać można w po 
selstwie szwajcarskiem w Warszawie, ul. 
Smolna JJó, 2a opłatą 20 centimów =zwajoar- 
skich za jeden egzemplarz. |. ;;

Postępowanie administracyjne
(Telefonem od n a s z ło  korespondenta)

. "Warszawa, 5. 7 Sin. Do rozporządzenia min. spr. 
Wewnętrznych z dnia 21 m ana o  .doraźnych man- 
d ttach karnych w postępowaniu a ltnimstraCyjnem 
Wydany z^ahtł okólnik, jak należy wykonywać te 
w zpon jdzdB a Okólnik ten wprowadza nowy sy- 
•tem ściągania kar administracyjnych za Cały sze
reg przekroczeń rozporządzeń, jak sanitarnych i tp. 
Mandat do ich wykonywania i pobierania wyjoLo- 
5*Ci uatałónej przez Władze nie przekraczającej kwa 
*y 10 zł, wydawać będzie imiennie „ la—za pierwszej 
InstanCj. Karanie za przekroczenie .porządku od
bywać łię może tylko przy schwy <unu na gorącym 
ptzynku.

t o m i  d n jiD  M l i m  i  l i i
I (Telegram własny „Nowego Dziennika")
‘ Londyn. 5. VII. (L) W strajku górniczym na
stąpiła znaczą ia zmiana. Przypuszczalnie w

połowie tygodniu większa ilość robotniku w po
.Wróci do pracy na nowych warunkach płac,
.postawionych przez pracodawców.
! Londyn. 5. VII. PAT. Sekretarz górników

ośfłriadczył, że na-tępne dni rozstrzygną
«Mra z obu stron zwycięży. Cook miał oświad
“ K  *e w  tym tygodniu oczekuje się dal-
- yoh 100.000 f. st. z Rosji na poparcie górni- 

■ŁwVr jęfa•

Ze Zlotu Sokołów w Pradze
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Paryż. 5. VII. (D) Wielki zjazd Sokołów 

czeskich ściągnął do Pragi ogromną ilość orga 
nizacyj sokolich nie tylko z Europy, lecz tak 
że z Ameryki, a nawet z Australji. Przebieg 
obchodu dzisiejszego był imponujący. Juiro 
odbędzie się dalszy ciąg uroczystości.

0 H l i i n t i i i  T l i ł y  i is j i l a r c i j  i t t
CzachosłowarT, a W ęgram i

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Praga. 5. VII. (D) Pomiędzy rządem czeskim 

a węgierskim toczą się rokowania o zażegna
nie wojny gospodarczej. Przedstawiciele rządu 
węgierskiego oświadczyli, że są skłonni w za 
sadzie przyjąć projekty czeskie i dołożą sta
rań o uniknięcie szkód gospodarczycłi.

 0§o--------

Rikmiia lut i lisia i mmi
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Rzym. 5. VII. (D) W  ostatnich dniach toczy 
ły się roKowania pomiędzy rządem włoskim 
a rosyjskim w sprawie zawarcia przymierza 
W  ostatnich czasach W łochy coraz wyraźniej 
odsuwają się od Ligi Narodów i podobnie, jak 
Turcja poezukują silnego sprzymierzeńca w 
Rosji sowieckiej. W łochy liczą penadto, że c- 
migracja z  W łoch będzie mogła pójść do Rosji

Zamach polityczny w Jugosławji
('telegram własny „Nowego Dziennika")

Belgrad. 5. VII. (D) Dziś w jasnj dzień 
zastrzelił na ulicy Monastyru pewien niezna
ny człowiek naczelnego redaktora pisma na
cjonalistycznego „Gwiazda Południa" Popo
wicza. omiędzy mordercą a policję doszło do 
strzelaniny, w rezultacie której zostali ciężko 
ranieni jakaś kobieta i mężczyzna. ^

. MIU imtii miiklni
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż. 5. VII. (K) Socjaliści i radykalni so
cjaliści zajęli dziś stanowisko wobec sprawo
zdania finansowych. Imieniem socjalistów 
sprzeciwił się sprawozdaniu Renaudel, wskazu 
jąc, że sprawozdanie zrzuca koszta sanacji na 
społeczeństwo, a oszczędza kapitalistów.

Im  w in t t  staikii
Warszawa. 3. VII. (Sin) Krążą pogłoski, ze 

w dniach najbliższych zostanie zamianowany 
wice-miniitrein skarbu p, Dangel, dyrektor 
departamentu ministerstwa skarbu.

Rozbudową portu w Gdyni
Warszawa. 3. VII PAT. W  dniu wczcraj- 

czym Pan Minister Przemysłu i Handlu podpl 
sal z Fiancusko-Polskiem Konsorcjum budo
wy Portu w Gdyni porozumienie, które podle 
ga zatwierdzeniu Rady Ministrów.

Na podstawie tego porozumienia Konsor
cjum przystępuje natychmiast do energicznej 
dalszej bud<jwy, aby najlepsze letnie miesiące 
możliwie wykorzystać. W  roku bieżącym ilość 
nadbrzeży musi być doprowadzona do 430 me 
trów, głębokości 8 metrów i dalszych 200 me 
trów głębokości 10 metrów. Temsamem zo
stał on pomyślnie zlikwidowany przewlekły 
zatarg w Konsorcjum. Dzięki dobrej woli obu 
stron jest nadzieja, że tak ważna dla państwa 
sprawa, jak budowa włsnego portu w Gdyni o 
becnie już pomyślnie i szybko będzie się pa 
suwała naprzd. Nowa umowa, usuwająca sze
reg uciążliwości dla Skarbu, a zmieniająca' 
umowę dotychczasową, na podstawach tega 
porozumienia musi być podpisana do dnia 
1 października 1926 roku. Zasady całej umo
wy będą opublikowane po zatwierdzeniu ich 
przez Radę Ministrów. - . *  .y '

Wzrost bezrobocia w Berlinie
Berlin. 3. VII. PAT. Liczba bezrobotnych wt 

Berlinie wzrosła w ostatnim tygodniu o 4,00® 
osób i wynosi obecnie 270.731 osób* £ ^

l i i i i j i  [utuli i i n M i  i  iz j i it
Rzym. 3. VII. PAT „Picom" donosi o w yk^j 

ciu komunistycznej organizacji propagando
wej, działającej w Rzymie i Italji środkowej* 
Podczas rewizji w mieszkaniu deputowanego1 
Malinnenliego znaleziono obszerny materjał 
propagandowy. W  związku z tem dokonano li 
cznych aresztowań.

lenn M n  MtaUta
Budapeszt. 3. VII. (D) Rozprawa apelacyj* 

na przeciwko Windiscligratzowi i tow. rozi 
pocznie się 16 sierpnia br.

O ls łn w  piBDika U l n u r a
Londyn. 3. VII. PAT. Wczoraj nastąpiło o& 

słonięcie pomnika lorda Kitsclinera na przy
lądku Marwick (wyspy Orkney), czyli o dwie 
mile od tego miejsca, gdzie dnia 5 czerwca 
1916 roku zginął lord Kitschener, udając się 
do Rosji na okręcie wojennym „ITampshire". 
Okręt ten, jak wiadomo, był zatopiony przez 
niemiecką łódź podwodną.
■ lUOl l| l» I I I I  ■ . IB. ite

Rzeczy ciekawe
BUCHALTERJA Z PltZED I.OUO LAT. Ekspedy

cja czechosłowacka profesorów BroZuy i Petru 
dokonała ciekawych wykopalisk w Azji Mniejszej. 
Znalezione mianowicie księgi buchał tery jne wielkich, 
kupców Kapafioeji, są to tabliczki gliniane, pokry
te pismem slaro-asyryjskiem. Na tabliczkach tycfc 
znajdują się rachunki kupieckie, korespondencja han 
dlowa i tp. Archeolodzy określają datę tabliczek na 
rok 2100 przed Nar. Chrystusa. Odkrycie icii po
zwoli nam zapoznać się ze stosunkami hanćlowenłi 
KapadoCji i krajów sąsiednich, z i cli prawem, zwy
czajami i tp.

POCIĄGI OSTATNIEJ DOUO W połowie czerw
ca pozwolono publiczności zwiedzić pociąg-liotel 
na dworcu głównym w New Jorku Pociąg ten skła
da się z Wagonów urządzonych jcdile jako sale dan
cingowe, drugie jak sale gimnastyczne, fryzjernie, 
sale kinematograficzne, radjowe i Pt.

Nie poinformowano tylko zwiedzających’, ile b i 
dzie kosztowała podróż takim pociągiem.
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M o i e  S e ń i j M  Ula mu rai. m  w  Warszawie. Gęsia 5
Dyrekcja poszukuje nauczycieli do:

1) Przyrody fizyk, matematyki;
2) Języka polskiego, wzgl. historji;

3) Talmudu i pokrewnych przedmiotów;
4) Gimnastyki, który mógłby być kie

rownikiem internatu.
Podania należy wnieść do 1 sierpnia br. z odpisami świadectw 

oraz życiorysem do Dyrekcji Seminarjum.

_ ■ V Pb A  I b' I Łl wiedeńska, gabinet 
W  W  W^A wm l l  I  męski, garnitur 
Thonetb, szafy, łóżka, dywany perskie, kilimy, makaiy, 
obrazy, bronzy, laki japośskie, wazy saskie i japońskie, 
kryształy, lampy, książki z zakr. sztuki oraz powieści 
uulskie i niemieckie do sprzedania z powodu wyjazdu 
H anctel k o lo n ia ln y  Kurta, u l. t o b i o w s k s  6 .

N O W O -O T W A R T Y  M A G A Z Y N  MOO

vvHARJAif
K rakśw , Strądom L. 7

poleca modele, oraz wykonaje wszelkie roboty 
w zakres modniarstwa wchodzące

po eonach konkurencyjnych.
»  -  ..u. — —  --------------

P o u B k i w a D a ia D o d i i e lB a

U
z dłuższą praktyką do większego 
przedsiębiorstwa handlowego. 
Zgłoszenia pisemne z odpisami 
świadectw i z podaniem refe
rencji należy skierować do Biura 
ogłoszeń „Rucb\ Szczepańska 

pod „Rutynowana siła*
Hałntuanfa wypufcłem złotem, 
t tdiUWuUIfl dżetami, Ombrć, ba- 
tiku uczę nawet nie umiejących 
rysować. Z prowincji w jednym 
dniu. Przyjmuję wBzetkle prace 
w zakresie malowania. Sebaftt- 
Jaaa 10. 1. p. front.

Drobne ogłoszenia
Kierownika i składu mąki, po
szukuję, Zgłoszenia pod wKo-
rzenny* do Adm. N. Dz.

Nanr7vric! 8imnazium. poszu-
llduUjLlCl kuje lekcy] specjal
ność matematyka i fizyka. Zgło
szenia pod „Niedrogo* do Ad, 
M Dziennika

Od wynajęcia przedpokój z elek
tryką ł wodociągiem w Podgó
rzu. Zgłoszenia pod „Czynsz 
z góry4* do Adm. N. Dz. Tamże 
pokój kawalerski.

Iflfrfll fronIowy< P ^ y najruch- LURQI liwszej ulicy (róg Strado
mia) z dużą wystawą i telefo
nem zaraz do wynajęcia. Zgło
szenia listowne pod „L, L.“ do 
Adm. N. De.

natychmiast pfak 
„ tykant. możliwie 

z branży żelaznej. Zgłoszenia' 
Satłler, Gortrudy 24

NOWOŚCI!
Folografje retuszowane do 
legi ty macy] i paszportów 
w najnowszem wykonaniu 

3 Z ł z a  4 e z Ł  
wykonuję na żądanie w przo- 

ciągu pół godziny 
Zakład artyat. fo togra fji

„ADELA**
Kraków, GRODZKA 49.

Agenci - poszukiwani
L. DODRZYNSK1 

Warszawa Pawia L. 22/41

Kurs prywatno-ban ko wy za 1 dolara
1926

Styczeń Luty Marzec Kwiecień Maj Czerwiec

1 732 7*90 8'26 1038 11*20

i si
8-22 7*88 8*52 11*20

f 8 7'31 7'86 8*55

4 8*12 7*31 7'85 8*49 10*22 10*50
8*17 733 7'88 8*47 10*27 10-50

« 7*82 7-88 840 10*77

7 8*12 8'85 10*52 10-20
8 7-95 9'70 10*40 10*10

9 7'32 7'95 955 10*57 10 07

10 7-35 7.96 1003 10-40 10*22

11 7-69 ,7*45 7‘96 10*15 10-20

12 7-02 7'45 8*00 1005 12*50 10*20

13 7-05 7*36 8'12 8*78 13’—

14 7*27 8*10 8*90 12*50 10*18

15 7*18 8-29 9'06 10*80 10*18

16 7*28 7*42Va 8*38 9*45 10*60 10*22

17 7'47Va 8*29 9*49 10*58 10*26

18 7*28 7’75 8*18 11*88 10*26

19 7'28 8'30 8*18 1036 11-32 10*28

20 7*27 8'14 8 ‘13 11*72

21 7*26 8'05 10*61 11’60 10*25

22 7*28 7*89 8*17 9'85 10*26

28 732 7'94 8'20 9*85 10*22

24 7*87 8*02 9*97 10*19

25 7*32 7'83 8*12 11*13 10*18

26 7-32 7*90 817 10*32 11*23 10*15— 10*11

27 7'35 7-70 8'17 10*09 11*51 1008—9*95

28 7-33 10*07 11*41 9*67— 9*82

29 7'33 8*15 10*22 11*38 9*80 *

30 7*31 8*09 10*27 10’60

81

JEDNORAZOWA PRÓBA
PRZEKONA KAŻDEGO O  JAKOŚCI

Z n in e  z  d o b r o c i

MASŁO DESEROWI
s p a s te r y z o w a n a ! ftm lotankl z R ybiłoJ

sprzedaje firma:
Wojciech Olszowski ££*!!££

9 IE S Z H 1 H IA  K U F O M ;
natychmiast do oddania. Wiadomość u wła
ściciela, Podgórze, ulica Kalwaryjska L. 34,

Szczawnica
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Go4d, źe 

z dniem 15 czerwca br. otworzyłem w nowo- 
wybudowanej willi „H a B u ry“  restauracf*
Wikt smaczny hygjeniczny i ścisłe rytualny. 
Ceny konkurencyjne.

z poważaniem Brandstfldteru
▼▼▼▼▼▼▼rTTTTTWTTT

j SU n o  R YN
I (w pudełkach z sitkiem 1 
I jedyny wypróbowany środek usuwa/ący
BEZPOWROTNIE POT i HiE? 

| N U Ą  W O N iB Ą łfN Ó G iB *at
l . a P o r .  C h e m .  F a r m .

K O W A Ł 9  K I" 
Wuntawa-niodowa 9

Kilka pokoli
z pierwszorzędnym wiktem rytualnym 
po canach bardzo  przystępnych

na Śląsku Cieszyńskim w okolicy Beskidów 
zaraz do wynajęcia.

Btiiąze inform acje; Bielsko, Skrytka poczt. 30

A A A A A A A A A A A A A A A A A

Świetna egzystencja
Sprzedam kompletnie urządzony i zaprowadzony 
interes wraz z towarem w Zakopanem w centrum 
o 2 dużych wystawach na dogodnych warunkach. 
Zgłoszenia do Biura Stattera, Kraków, Rynek L. 3

▼▼ ▼ ▼ TTW W W TTTW TTTT

RYTRO kili Krynicy
n a d  Popradem  w  okolicy górskiaj
pensjonat nowo urządzony
z komfortem poleca pokoje słoneczne z  we
randami. Duży ogród. Kuchnia pierwszorzędna 

1 djetetyczna. Ceny umiarkowane. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd willi „Podhale* w hytrt*

ZDROJOW ISKO SOLANKOW E

GOCZAŁKOWICE
n/Wisłą

Stacja  k o le jo w a  p rzy  g łó w n o j  tln jl O a lo - 
« l* lco -K a to w lco  IVt g o d i i a y  ■ K ra k ow a .

Silna solanka jodowo-bromowa radloczynna. 
Rosyjskie parnie solankowe ogólne i kocnorowe. 

Hydroterapia, bela do inhalacji aolankl. 
Specjalne urządzenia dla kąpieli słonecznych. 

Nadzwyczajne od lat 60 wykazane wyniki uzdro
wienia przy chronicznych reumatyzmach stawów 
i mięćnf, nerwobólach, jak lsehiss. chorobach prze
miany materii (certretyzm), skrofulozie, krzywicy, 

chorobach kobiecym, i dziecięcych- 
Hotele i pensjonaty z kemfortem, światło elektr 
Bibljotaka, czytelnia, plac tenisowy t kroketowy. 

sport wioślarski 1 llcan# inne rozrywki, 
Orkiestra wojskowa 7S p. p.

Ceny przystępne.
Na żądanie wycyfa Zarząd proepekty.

Redaktor naczelny Dr. W . BerkJłiammer. -  Red. odpuw. Zygfryd Moses. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7


